
Nr. 167,
Biuro Redakcji „D iw nnika Polskiego,” ulica Batorego 

liczba 21? tyftadU m  H alicka 46).
Pizedp<c,t& wynosi we Lwowio roeznii 48 złr. — pA,'roeznio 

j, n i .  — kw artalnie 4 « r .  56 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z przesyłką pocztową w p sn f iwfi A ustrjarkien rocznie 
24 złi — p ó łrt *m e 12 iłr . —■ kwartalnie 6 złr. — 
mieei. oznie 2 ołr

Z przee^aką poczto'- • za gianicą, do ałych N ieu iee 
roc*,lie 50 m arę- — kwartalnie 42 m t.ek  5 srg 
do F rancji, A uglp, W łoch i Szwajcarii rocznic 
80 frank iw — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów,
R ^ o p iŁ u w  R e d a k c ja  n ie  z w ia ć * .

T e t c f M  U e n H k c j l  1 7 1 .

We Lwowie Sobota dnia ib, Czerwca 1887. 1 i
w /.

Przeipłatę i oghiszeiiia przyjmują
Biuro Administracji „Dziennika Polskieg 

liczba 6. i 7 w domu pana Kise. 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem 
Bazylei, Szw ajcarg i W rocławiu 
et Yogler, we Y/iedniu A. Opp 
w Warszawie Riechnian et I 
anonsów w Paryżu C. Adam 
Póres.

U

wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o fc. rano.
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Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  cer' 
wiersza drobnym drukit.n  (pbtft)

Prywatna korespondencja i nekruiogi i 2
D robni ogłoszenia po I centa od wyrazi 

nia i sklepy po 1 et. od wyiazu.

Bulami f nibryci, „Nadesta&p” 20 cktTTfieim

Od Administracji.
Z&warłsaj umowę z wydawcą, spizedaje A d m i

nistracja „DzKnnwa P<w„kńjgo“ P. T. Prenume
ratorom po nadzwyczaj niskich cenach następu
ją™ diroł .
Ł.«w pJ«d.j Wj"du d z i e ł  d I. K r a s z e w s k i e 

g o  80  tomćrw za 2fi zł. (Pojedyncze tomy 
Dpiłedoj*i się ‘po «<)

P i s m a N a t c j  t y  Ż m ic  h <wv s k  i e j (Gabryellij 
6 tomów *a 6  zł 4 0  ct.

K t i r s  k r o j ą  sukfań i okryć damskich, oraz bie
lizny, z 13 tablicami objasniającemi przez 
‘llurilb^a. — w t Lwowie za 35 centów, na 
prowincji za 40 ct.
Zim opakowanie nic się nie liczy, koszta zaś 

przesyłki poiiosi odbiorca
J f  uzaaio ud I. czerwca do 30. wrzećiiia t. j. 
w ctouu sezonu kąpfolwwbyu Hiożua prenumerować 
JłlorTidW Polski^ z prze? y ik ą  także tygouniowo 

po 60 ot.

Konsekwencja intrygi,
Lwuw 17. czerwca.

Nagły i nieprzewidziany zwrot, jaki dokonał 
się w Serbji, stawiając kraj ton poza sferą wpły
wów austr >węgierskich, starają się przedstawię 
dzienniki półurzędowe, mające styczność z riero- 
wiiikami nawy politycznej monarchji, jako takt nie 
mający wpływu na wzajemue, sąsiedzkie stosiM ii, 
jako naturalny zresztą w życiu konstytucyjnego 
państwa objaw.

Nie zgadzając się z pierwszą częścią twier
dzenia — na -drugą godzimy się po części o tyle 
mianowicie, że zwrot w polityce serbskiej jest na
turalną konsekwencją, lecznic żyda k,aytyiu«yjue- 
go, ale — polityki nieurzędowc, Rosji. Rzućmy 
na chwilę okiem na minioną przeszłość; a jej nauka 
wystarczy za dowód najzupełniejszy.

Dnia 23. sierpnia z. r. dowiedziała się cała 
Europa, że bohateroki książę Bnłgarów, został 
przw szajkę przekupiony eh zdrdjcpw zdetronb.o- 
wa~7 i pojtuaiij. Gały bwiat cyw wizowany przyjął 
tę wiadomość % oburzeJem , piętnując BuuóióW 
jako Judaozów, którzy za srebrniki sprzedali obroucę , 
owcy ABEpduwej samoistności. Tylko prasa rosyjska 
wznosiła hymny pochwalne na cześć zbawców oj
czyzny, którzy zrzucili nienawistne jarzmu mer 
więckih i otworzyli Bułgarji drogę do świątyni 
idei słowiańskiej. . . .

Le.cz te uczucia zmieniły D.ę najzjipełnMj w 
przeciągu dni kilku, gdy ntvdo»^» wiadońtość, ie  
to me naród, ale przekupieni zdrajcy działali, że 
uaród i kniażę ito jedno Oała.JklWp# rcitozime- 
wata od te. -iw a: uznaniem dla potępionych przea 
chwilą a pylko prasa rosyjska, stanowiła dysonans, 
udwgdząjąę Bułgarów od . zci i wiary. Rosja wi
dząc że z upadkiem Aleksandra nie upadło po
czucie samodzielności w narodzie, starał- się 
groźba, rublami i wywoływaniem zaburzeń we
wnątrz kra;,I doprowadzić do rozi/adu morahiegq. 
Zdawało - się ua chwilę. , że mocarstwa interesowane 
ujmą się za tym -rajem działającym zre sztą w 
myśl traktatów zupełnie legalnie — opinje jednak 
ludów uie szły w parze z zapatrywaniami rządów 
pmu&tawtum r Dul gaiję jey luoo.iś, to -mmmy,, p< - 
zwolono Rosji starać się wszelkiemi środka ni q ud- 
zysbHid. wpływu w ̂ hłgadji,* tfjko
przeciw^ zbrojnamu jej wkroczeniu.

U tarte -«ę  jui fafeo wasja-oiat .dypiw11̂  CZI,y , 
przekonanie, ze Bułgkrja wchodzi w sferę intere- '

sów rosyjskich — Serbja w sferę interesów au- 
strjackieL, Oba więc państwa mogły agitować w 
krajach tych na swą korzyść — nie mogły tylko 
orężem praw swych dochodzie.

Lecz ten milczący układ wywoła! krytykę.
Oi, którzy uchodzą za opozycjonistów,*,, chcą

cych popchnąć państwo La awanturnicze tcry“, 
przepowiadali od pierwazej chwili, że bierna poli
tyka Aurtrji na Woehodzie zniechęci do niej te 
młode, energiczne ludy bałkańskie, że umocni wpły w 
rosyjski na Półwyspie i sprowadzi dla monarehji 
prawdziwe niebezpieczeństwo. Odpowiadano na te 
gołosłowne twierdzenia, że „dyplomacja czuwa a 
przyjaźń z Niemcami jest silnym puklerzem11. Tym
czasem Rosja pracowała nieusMinnie: rubel wiercił 
podziemne m iny , które w czas wykucńały a czu
wająca dyplomacja nie potrafiła udaremnić tych 
niespodzianek

Cztery głównie państwa miała Rosja na oku: 
Anglję, Austrje. INiemcy i Włochy cztery te bo
wiem państwa mogły w stanowczej cnwili powstrzy
mać ją  w dalszym pochodzie na drodze do Stam
bułu.

W wykonaniu planów rosyjskich cała sfora 
nieoficjalnych dyplomatów rozbiegła się po świę
cie : Nie bez racji twierdzono, że ajenci rosyjscy 
byli podżegaczami w Massaua, na Anglję znale
ziono sposób w Azji, wywołując tam zaburzenia, 
które w konsekwencji mogą się stać groznemi dla 
interesów Wielkiej Brytanji, aa Niemcy zitaleziuno 
sposób w postaci pogłosek o aljansie rosyjsko-tran- 
cuskim — dla Austrji przygotowano niespodziankę, 
która pod nazwą gabinetu Risticza, ukazała się na
gle przed okiem dyplomatów austriackich Wszy
stkie te miny — to konsekwentna piaea nad prze
biciem Tunelu, mającego połączyć Rćg złoty z pół
nocnym biegunem. Rzecz naturalna, że ciosy, jakie 
godziły we Włochów i Anglję, są o wiele mniej 
dotkliwe, jak ten, który ugodził w Austrję. .leżeli 
bowiem Risticz ma za sobą iótotnit większość n a 
rodu — a demonstracje przeciw Garaszanioowi i 
utarte przekonanie, że przyjażne stosunki z Austrją 
utrzymywał tylko król Milan osobistym swym wpły
wem, zdają się tego aovrodzió — to dyplomacja 
austrjacka znajdzie się w najbliższej przyszłości 
w nader trudnem i arażlirem  położeniu.

Powie ktoś jednąk, że jeżeli czujność .dyplo
macji na chwilę pokuał; się niettysiaterczną; to 
pozostaje jeszcze zawkże ów , nąjfńlnijijśży puMęfz? 
— Sojusz u Niemcami Niestety i ha tc liczyć 
nie można i tu machinacji rosyjskie stały się rdzą, 
która puklerz ten w wieiu miejscach przegryzła.

Pod groźbą aljansu rosyjsko-lrancuskiege. za 
eepę utrzymama „dobrych stosynków“ z xionją po
święciły Niojney inteiesy Austrii najzupełjijtaj. 
W sprawie Bułgarji oświadczył ku. Bi»m&iTr, że 
ona dla Niemiec nie ma żadnego zn»ezęnia, że 
dla niej me poświęciłby „ani jednej kości pimor- 
Skiegogrenadjera-1. To me naruszyło odnak dobrych 
stosunków z Austrją, wytłumaczuno sobie to oświad
czenie, jako rzeo-z uaturałną i—podyktowaną wy
mogami wyższej polityki. Na stosunek oba państw 
nie wpłynęta i ta okoliczność, że ks. kauderz nie- 
miecbi skompromitował wschodnią politykę Austrii, 
że się wypai ł wszelkiej z nią solidarności i to 
jawnie, bo przez swoje pisma..., nawet oświadcze
nie księcia, że Niemcy nie mają interesu w tem, 
ażeby Serbja i nadal stała pod wpływem Austrji, 
nie wyprowadziło naszych mężów stanu z równo
wagi i obojętności, me zachwiało ich wiary w trwa
łość i powagę sojuszu. Lecz Rosji było tego za 
mało. Pragnęła ona, ażeby Niemcy nie tylko bier
nie zachowywały się w obec Austrji, ale ażeby 
czynnie przeciw niej wyotąpiły.... I stało się, co

już nawet najzimniejszych dyplomatów zaniepokoiło. 
Gto, według zgodnych wieści, jakie zewsząd odbie
ramy, pokazuje się, że jednym z inicjatorów i pro
pagatorów m»jczynaiejszy«h zwrotu w polityce 
serbokiej — był dyplomatyczny przedsta^iuiel Nie
miec.

Dla zrozumionis. tego należy sobie przypomnieć 
jakie, in kombinacje poczęły się w asiatnuA stza- 
sach pojawiać na temat tfójuegarskmgo przymie
rza: Koptuz nie nasunie sif podejrzouie, czy to, co 
się stało w Serbji, nie jest ipierwszą ratą ca rachu
nek kontraktu? Każdy jednak kontrakt pociąga za 
sobą koszta, i to znaczne — pytanie zaś, kto je w 
tym wypadku zapłaci, może zdaje się, pozostąf 
bez odpowiedzi.

K o r e s p o n d e n c j e .
Kraków 16. czerwca.

( Wybory do rady miejskiej)
W  dokonanych dziś wyborach członków rady 

miejskiej z koła III. oddziału A. (wielki przemysł), 
na 34 głosujących w ybrai, zostali: Szancer 24 
głosami, Mendelsburg 23. Rugo John lb , dr 
Leo 19, Biasion 17 i Slęk 17 głosami. Sensację 
wywołało, iż upadli 4 kandydaci komitetu, między 
tymi wiceprezydent Friedlem, oraz dawni radni 
Epstein, Szwarz i Wenzei Z wybranych dwaj 
tylko są kandyd&iami ko ni i U'tu przedwyborczego 
mianowicie John i Szancer.

Pi 3 u  wiedflńSKa i uroczystości 
krakowskie.

Pisma wiedeńskie poświęcają mniej lub wię
cej sympatyczne uwagi uroczystościom krakowskim. 
Organa półurzędowe zajmują się naturalnie przede- 
wszystkiem mową Jego Ekscelencji ministra dra 
G a u t s c ł i a ,  wyrażając- nadzieję, że młodzież bę
dzie wychowywaną w duchu uulrjotyezgym na do
brych obywateli ojczyzny. Myśmy podobne wyra
zili nadzieję. [Nie wiemy tylko, czy się zgadzamy 
z półutizędownami wiedeńskimi w rozwinięciu w,/- 
razu ; patrjptyzww. i ojczyzny. S i duo fm iunc ioem  
non. 1 ot kww,.

Zi stanowiska wię*ąj , połityęmiegt, oceniają 
uroczystości krakpwskie .o tsm  ■driiz.wjito. K  fr . 
jWcssr. g tyary  ^p iłp - —H U " '1'Ufj^li-j U " f : 
cy pisze: „Jęanym z najhardaiyt JniioĄsuyągffl 
momęntów m o czystości Wkowskifij było z pewno- 
Ścią ,przeinó.wiwait dziekana wyflziaii filozoc^znąga 
jde wimowa oświaty przy Hb-ięcąwis mu dyolowm 
doktora th m o m  . atisu. Profespf Wąóhtowsla pur 
wiedział, ae Wydział fitov»fięzny aflzieja tyen dy
plom ministrowi GautschjKwi, jako mężowi, ató-y 
w krótkim czasie swej dz\ałalno$ci wielkie, poło
żył zesittgi na polu szkolnictwa ,ai(s^aciuegp. Jak 
też szybko zapatrywania się zmieniają Trzy mie
siące właśnie minęły od czasu, kiedj pojsjęi profe
sor, uniwersytecki postawił w kom,sji, bu4żetowej 
Izby posłów wniosek wykreślenia drugiego .szefa 
sekcyjnego w Ministerstwie oświaty i to w tąki 
sposób, który przybrał formę wyraźnego wetum 
nieufności dla pana Gautscha. Wszyscy polscy 
członkowie komisji budżetowej z jedyny,u wyjątT 
k»pm posła Gniewosza wystąpili za tym, wnioskiem, 
Wczora: wyszły z ust polskich gorące pochwały dla 
pana Gautscha za jego zasługi około austriackiego 
szkoluictwa i za życzliwe usposobienie dla pol
skich uniwersytetów/ JSeue fr. Preyąe nie cieszy 
się naszą syinpatją i w dzisiejszych jej słowach

przebija się przykry dla nas zarzut. Minio to wy- 
„najemy, że trudno nam znaleźć odpowiedź na 
zjadliwe uwagi organu ceatralislycsnegc

W wielkim artykule wstępnym zatytułowanym 
D u  Huchi.chule ckr Stańctykc*  rozpisuje się 
h’~M. W in e r  Tagblatt o otwarciu nowego gma
chu dl* wiw^ehnii-y jagiellońskiej. Tytuł ąskun jn , 
w jakem tu cm  napisany jem! Malmb^a-
eje rrzekomego organu dcmokratyerrmgo nie za
sługiwałyby nawet na wzmiankę, g iyb j szanowni 
redaiuja demokratyczna mc była się uciekła do 
fortelu zresztą wcale niezgrabnego u  to piszą ni
by z kompetentnej liberalnej strony poLikiej do 2ieujs 
W iener, Togblaii, ze krakowskie uroczystości uni
wersyteckie były dmnonsp-acją wysoce arysmkia- 
tyczną, Sniętem szlachty, jakto odpowiacL charaL- 
terowi tego uniwersytetu. Na potwierdzenie swych 
zarzutów powołuje »ię wrzekomy Polak na świadectwo 
znanego patrjoty polskiego, prezydenta Itoouskt |  
izby adwokatów, pana. Włodzimierza Spasowicza. 
Mamy jakie takie pretensjo do liberalizmu, ale nie 
możemy sobie wyobrazić Polaka choćby najlifceral- 
niej-zegc, któryby był w stanie coś podobnego na
pisać i nic wiedział kim jest Włodzimiers. tyoaso
wie*. Ż_1 więc, który ./yrs-s-i Neucs W iener 
lago ia tt wyaaje nam cię zoytecznym, niech Neues 
Wiener Tagblatt. nie biada nad tem, że naród 
polski nie czuje wspólności ze swą najwyższą nau
kową instytucją. Łzy krokodyle nikogo nie wzruszą.

Pod adresem Czechów.
Nowo je  W rem ia  w odpowiedzi na przytoczony 

przez nas głos czeskiej Politik pisze :
„Zauważyliśmy nieraz głosy współczucia dla 

Rosji i jej polityki ze strony Czechów. Nie można 
było nie radować się z tych głosów a szczegól
niej w obecnem położeniu rzeczy, jako z oznak 
nowego, lepszego kierunku, przenikającego w po
glądy ogólne zachodniego kraju Słowianjzczyzny. 
Oprócz tego znane n»m są wypadki pojedyncze, 
acz częste, nawracania się Czechów na prawosła
wie , no chociaż to nie stauuwi bezwzględnego 
warunku stosunków przyjacielskich Czech wzglę
dem Rosji, lecz w każdym lanie z łatwycl dó 
Zrozumienia przyczyn, me muże być d k  Rósji o- 
bojętnom.

„Obecnie rozległ się (zremiJi* nie p« raz pier- 
W8zy) M Bieioigólną mHa.^fieśeią ń b s  innegó ro- 
dźatii w ^ąiecłe czwskiej WdtiHk wItń tem lla je  
i W  jest nwauny >  ńMtaito- -te _«* MbdKt: « i 
znanych kółkacL, IcefM ka, ga»ert':‘krt|lŁ%f t a , ' 
pęfczyUłt za rźecz możóbuą ihóWić jili ’ o j, zmlodię ( 
pożądanej, w ’ pogłąóaHi. OzeohÓw na siobdtdn 
polsko-rosyjskie, a przez nie, na ugółne .sprany 
słowiańskie/

„Dosyć tych słów, aoy pojąć, jaki punkt wi
dzenia rzeczy óbraf Hobic organ czeski W ' poglą
dzie na dany przedmiot. Z (jeg0 strony wygłOckono 
potępienie, w ogóL polityki -osyjskiej, w szczególe 
*,nś czynników tej polityki jak Towarzystwa dobro
czynności słowiańskiego Mostt W ied  i naszej g« 
■cei) Nowoje W rem a . Według słów organu ćze- 
sLiego zwierzchnia władza rosyjska nic zama z wła
snej inicjatywy wydała wspomnianą wątpliwe war
tości j>oii*ykę, lecz la zostaw, wymyśloua przez ni s- 
których „pseudoproiokbw siowiańśi i c h /  którzy n e  
umieli nadać Ińnegb wyrażenia swym tendencjom 
wszochrosyjskim i wszęcbsłówiańskim

„Te uie oczekiwane passaże oskarżające gazeta 
kończy zapewnieniem, że dopóbi Słowianie wiel- 
ko-rosyjacy i organa jc h , . będą jtrojpagowąć. Dra- 
wosłattie, jako główny warunek jedności słowiań

skiej, dopóifl będą stawiać za główne swoje p,e- 
misy : rusyfikację Polski i nasło A ustria delenda 
est, dopók1’ nie może być mowy o polityce Rosji 
narodowościowo-ałowiańskiej i rozdwojenie Słowian 
istnieć nie przestanie-

„M moczan gaj, itr cjmka bardzo mało jest 
tn iiiijnaióE k i  lłOczywiatym st&nein przedmiotu,
0 którym putfjęła się mówić i  takim zapałem. Dla
czego mianowicie gazetę nasz, yNowoj- W.-emia\ 
wpląmno w jakiś swlązet z „Towarzystwem do
broczynności ołiiWiaóakieni“ a jednocześnie z ga
zetą moskiewską i postawiono w jakimś związ
ku z polityką r^ądiącą rosyjoką jost to już tąje- 
mnicą głęboko myślących polityków czeskich wia
domej frakcji.

Kto mianowicie dobija się bezwarunkowego 
pogiomu AuStrj1? tudzież czy można do obecnego, 
chociaż może i surowego, systemu zarządu fuole- 
stwr Polskiego zastosować wyrażenie, rusyfikacja, 
a nav^et jeszcze bardziej drastyczne wyrażenia, to 
już nie trudno będzie osąrzić nie nam: tuemu ale 
uważnemu obserwatorowi przebiegu dziejów obe
cnych.

„hiie mjź„i wszakzt nie odróżnić związku 
podobnych poglądów z właseiwemi interesami Cze
chów, którym frakcja, reprezentowana przez gaze
tę Politik, oddaje zupełnie złe usługi. Komuni
kując w/padkf pojedyncze nawracania się Czechów 
na prawosławie, partja ta wyczerpuje się w wy- 
•7 i auiach na politykę rosyjską, jakoby walczącą o 
te n&wracan.a. W jakiemże więc położeniu stawia 
swych współrodaków, działających w przvtoczonvch 
wypadkaci. w.docznie z przekonania? Na cóż to 
się przydadzą, w dauym wypadku, obecne stosun
ki polsko rosyjskie mające podstawę historyczną, 
lecz z komecznośei podległe, na podobieństwo 
wszystkich innych stosunków, pewnemu rozwojowi
1 zmianom stosownie do okoliczności ?

„byczylibyśmy sobie, aby znikU taka różnica 
zdać pomiędzy trż/ksezann dziennikarskimi, brat
niego nam narodu czeskiego. Nienawiść gaze- 
ciarska muże nie pozostać oez złego wpływu na 
pewne 1 oto czytelników, nie mających możności 
sprawdzić słuszność tych, lub innych, dorywczy ch 
emaubracyj: a tegc wLąśnie należałoby unikać w 
intoieuaeb ogólny jeh. Nakoniec, organ czeski po- 
wiaiefi^by wiedzieć, ie  w iezuiucie jego mio- 
-djj się, gołósłowne i nieuzasadnione, nie mogc 

lnibt *pływń, nietylko na politykę rosyjską, lec?
1 ° a P^lĄdy niezależnych, j a k ' i  nasza, (Nowoje 
r  rem\a gazę", któi^ pnec ie i przedsiawiają, jako 

gyiskm>-’ wywienjąey wjńyw m  rtU y  tę-

Pierwsi Osaamcj czeaęr i morawscy przybyli 
ao Ameryk, o tóło roku 178b Byfi U przeważnie 
proteswuei z Cżćcl i Morawy, zmyszeni do emi- 
gfacii skutl'ie.,1 p-z,uśla(iovtań religijnych. Za sta- 
ćatiem hi. FiućendoH, założyciela »e«ty herrn- 
iintygfeów dostai się do świeżo przez Jamesa Ogie- 
thorp-s założonej koionji Geuigjń Czescy osadnicy 
uri az w a wazy s.( Braćińi morawskimi, rozbili na
mioty nad raek^ Dgebche, na południe od feai an- 
c ab Pierwotnie było ich uiewiein i zamierzali 
się poświęcić zawracaniu Indjan na chrys^anizm. 
Później przybyło więcej wychodźców, którzy z po
wodu poootności, spokojnego zachowania się i do
broczynnego wptywu jaki wywierali ni swych sąsia
dów, powszechnego zażywali poważania. Kolmją 
ich w jzpilkowy lasach Geoigji rozkwitała nader
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B A JK A  D L A  DOROSŁYCH.
Pnę/

O. S c h u b i n a .

(Ciąg dalszy.)
  Czy pani dobrze okryta, panno Stello ?

■gttdiiął Edgar swoją towarzyszkę po dłnższam 
aflweniu.

— O Uk . — zapewniało dziewczę , otulając 
fó swoim cienkim prochownikiem i naciągając ka- 
iszon. na płową główkę — jest mi zupełnie cię
ło To jeszcze szczęście prawdziwe, że pan ostrzc
ie* ń&s u ra z  zrm a w przeciwnym bowiem ra/.ie 
ytibyśiiiy wszystkie „krj wki najtnezawodniej w do-
iu zostawili.

— Przekonałyście się pame tedy najjow od
lej , że czasem nawet taki „nieznośny bru- 
il“ — jak jotmistrz nazwał mójj barometr — 
loże W danych warunkach przynieść wam poży- 
ek i usługę.

 01 zapew ni — potwierdziła Ste'la. —
'i tom wszystkicm jeflitak byłaby nieodżałowana
zkoda, t  szacttflku dis prawdomówności pańskiego 
ittouŁ&fcru tanmehać diisiejBzęję wyciYezki. W csło- 
crlbowrem dość się nam powiodła.

— ‘•437 -patii ttówi to Betyo, Czy też żartuje 
ylkó?

— Zkądjerttr powątpiewanie, panie baronie?
—  yąd*ć bbwiem, i5 jeśR ktp, to włsśeiwie 

lUli uajmń‘®j-fm* przyczyn do zwbwalania dłria
. t ę g i Z r a n i ł a  sobie patii nóżkę, zniszczyła 

ia ńl^jbabdZO łśdaą sukienkę a na dobtod:; jeśli 
ilew*. Obecna nii1 p.zestanie, to pomnnn zabri- 
letfb-w^nrzełornosd prodiownika, przemoknie pani 
lo nitki

— Alei to wszystko drobnostki, o których 
U DiTfcw,ty wspominać nie warto! — /awołała

eiemnegpJińtikzona, swUdąjąc swą białą, dtsz- 
xmn zroamną uę irzyczkę do swawolnego, śmiechu. 
— Czy to zaraz, takie nieszczęście, zmoknąć tro- 
ibę? Przecie nie jesteśmy z solił

Edgar umilkł. Do pozazdroszczenia wesoty i 
mi1/ temperament ma ta dziewczyna a przy tem,

jak cudownie piękna wygląda, nawet teraz, w tym 
a r cy dziwnym prochowniku z kapiszonem.

Najlżejszy powiew wiatru nie porusza 
mechanicznie opadających strumieni deszczu. Dro- 
oa którą jechali, .dzie głębokim wąwozem, po- 
międz' dworna stroinemi, lasem porosłemi wzgó- 
Akmi.j Świąteczny spokój, jakaś niewysłowieuie roz
koszna cisza panuje w około, którą mąci jeno 
szmer deszuzu, siekącego liście drzew i trawy 
leśne.

— Jak tu pięknie, jak cudownii pięknie' — 
odezwała sie znów Stella z m skłamanym za
chwytem a mięki głosik jej, w którym wesc iść 
dziecięca mięszała się zawsze z jakimś tonem dzi
wnie rzewnym i załośnym, przenikał do głębi, aż 
do serca słuchacza.

— W samej rzeczy wygląda to całe otocze
nie nasze dość pięknie — odezwał się Ruhritz — 
lecz... — dodał, spoglądając podejrzliwie na leni
wie kroczące szkapy — z tem wszystkiem chyba 
Bóg jeden raczy wiedzieć, kiedy zajedziemy do 
umówionej z rotmistrzem gospoóy...

Czyżby mu doprawdy tak bardzo zależało n |  
tem _  aby jak najspieszniej stanąć u m jfy r  Mó
wiąc otwarcie... wcale n ie ! Dziwnie błogiego i 
przyjemnego uczucia doznaje on bowiem wśród tej 
ciszy leśnej, obok tego pięknego dziecka i niepo
dobna mu nie wyznać sobie w duchu, że to przy- 
pądiwpyfi tete a tete ze śtęhą Wywiera na niego
urok ńzariyący. Ud owego dnia, kiedy być może 
z przesadną nieco serdecznością dziękowała mu 
w ocienionym salonie za zwrócenie jej oraseiety, 
»ni razu więcej nie rozmawiała, z nim tak przyja
cielsko i swobodnie, jak właśnie teraz.

Nie wiadomo zkąd i jak, dość, że opąngwało 
go nagle pragnienie, aby koniecznie zbadać prze
szłe życie pięknego dziewczęcia — oczywiście 
jednak s  taki sposób, żeby ona sama nic o tem 
nie wiedziała. Tymczasem powtarza sobie w duchu 
raz po razu

— Ale tu rzeczywiście pięknie, bardzo 
pięknie !

Coraz powolniej i ociężałej podnoszą zmęczo
ne koniska długie i cienkie nogi swoje i Rohritz 
musi ustawicznie ożywać nad ter... aby który 
z nich nie zawadził nozdrzami o kamieniał, grunt 
gościńca. Tak smutnie opuściły bowiem łbj dłu
gie, zdradzając nadto od czasu do czasu ogromną

ochotę pokosziowama bujnej trawy szmaragdowej, 
która gęstemi kupkami porastała brzegi rowów 
przydrożnych

— Faktycznie, jest to przyjemność arcywy
szukana, powozie takiemi kulawemi niedołęgami! 
— zawołał, pizerywpjąc chwilowe milczenia. —
0  jednei.i tylno mogę pomyśleć sobie, jako o go
dnym tej zabawki ekwiwalencie... mianowicie o tu
rze walca z niezgrabną lub kulawą tancerką ! Na 
szizęścm nie zr ani tej przyjemności z własnego 
doświadczenia, leęz tylko ze słyohu.

— Jakt o . . n i e  tańczyłeś pan nigdy !
Nie tańczyłem już nigdy po powrocie mo

im z akademji. A pani? — Na ilu też balaeh 
byłaś pani w życ.iti swojein?

— Jeden, jedyny raz w Wenecji u księżnej Gio- 
yanelli. Atou zaraz po pierwszym walcu zrobiło mi 
się tak niedobrze, £e obawiając się omdlenia i 
ośmieszenia w oczach licznego towarzystwa , póź
niej już ani nogą nje ruszyłam. Cała naetępna za
bawa moja polegała na tem, ze pr^es pół gpdziny 
siedziałam ,n& otomanie pomiędzy dwiema starszemi 
paniami i masami połykałam lody, aby trochę 
przyjść do siebie. Zresztą z uderzeniem dwunastej 
gonzinj P0spi,eszy|am j 0 dom u, wiedziałam bo
wiem, że mój biedny, chory ojciec czuwając, ocze
kuje mnie aby jeszcze tej nocy usłyszeć o tr/um-; 
fach moich L . Ryj głęboko przekonapy, że święci* 
lam tryurni;. Biedny ojciec! Lwci nie śimej 'się 
pan, w fluęnu z, ty cli ilttzjj choięgo człowieka... 
Nazajutrz ubolewajy1 nadwniją ^śżybtkie młode pa
nie z naszego nwaizystwa hptęio^yego że nęsia- 
łam zapewne dlatego uciec z pa lu , iż nie byłam, 
do kotyljona zaangażowaną. I z dumą czerwdąo- 
skórca L órj po bitwie rozkłada w oczach loJziny
1 przyjaciół skalpy zdobyto, prezcotowałj mi bu
kiety swoje. Potem opowiadały o swoicb wielbi
cielach, o tym uroku, który na wsze strony wy
wierały i zapytywały mnie bez, ojjródki, co ja 
zdziałałam i zyskałam w tej mierze Tvmezasem 
j a . . ja mogłam jeno zawstydzone oczy w  dół oj: j -  
ścić i wyjąknąć: „Nic, nic... moje panie!" Do
prawdy, wstydziłam się wówczas okropnie i tuż. 
t uż , byłabym głośnym płączem wybuchła. I  po
myśleć sobie, ie  oto dziś pc u-zech latach, musia
łabym na tego rodzaju pytanie również odpowie
dzieć : „Nic... n ic ! ../

— Więc w samej rzeczy nie tańczyłaś pani

nigdy ? — powtarza ióg jłf ^y^k ie ' swoye z poważ- 
nym akcentem

Dziwu? rzecz, jak go.,ter, szczegół minuje 
dla Stelli. ^Tą piękna,' mł6Ha dziewczyna wydala 
mu sii ierar owocem, który wprawdzie jeszcze nie- 
dijrzały, nie dość /.arumienił się od promieni sło
necznych, natomiast z ową świętobliwą wonią dzie
wiczej Młodości wyziera tak malownicze z pomię
dzy zielonego otoczenia liści. Jakaś nieprzeparta 
zda się siła tkwi w takich Owocach, okrytych, rosą 
i puchem świeżości, mimewiednie wyciąga się ku 
mm rękę i wszystkie przeszkody wydają się ni- 
czem. Lecz n ie .. wszak to byłoby śmieszną 
niedorzecznością... on stąry ju i i wyżyty, a 
ona. takie dziecko urocze! Nie, to nieinożebne.... 
a jednak!

Oboje pogrążeni byli w tak głębokiej zadumie,, 
że nic uwążali nawet, jak W okól żeiertiniałt s.ę 
coraz bardziej a czarne’ grtib« chniury P u  dęty tik  
nisko nad światem, ie  każdej Chwili zdawały,się 
zagrażać, ołowianym ciężarem swoim wszelkiemu 
stworzeniu na ziemi.

Wybiegłszy z dusznego paiowu,. prowadzi te
raz ich droga wzdłuż Savry. Ną gościnet btyęzczą 
córa*, azersze jtrugi wody, a ołoto z pod kói fae- 
tonu bryzga, wysoko w górę

Zrozumiała, że. to chyba zgączy: wyzywająco^ żu
chw alb krótko na&Witńń "coa bardzo ńiestoęWłhego 
i - s t r a s z n e g o ^ ^ '  ’ ' ............... '

—  A nieinaezej, pąuno Stelle... — c is n ą ł, 
uśmiechająę-jfię i lekka na widok zkonsterobwa- 
nęgo dziewczęcia To, >;o pani mówiła, wydaję 
mi się — h i  ntóry przBprtóZam. uejmoemój za 
starokawalersjką otwartość — tak nibpraWdopodo- 
bnyin, niemożebhem! Jak tc... więc nigdy nigdy 
n ie było człowieka któryby żywsze jaki )ś obudził 
w pani...

Urwał Zygzaki ołyskawiczpe zarysowały się 
w czarnej otchłani niebios, w ich świefl* ptyelo- 
tnem widzieć można było wzburzoną rzekę, jak 
pieniąc się od nagłego przybytkn wód, toczyła 
w wązkiem łożysku groźne i mętne fale swoje. 
Znów noc bezdenna pokryła horyzont — gdzieś 
medaleko w lesie zachuczał p.oruc, burza jak to ń

aiaosln W biegu; w miarę’ 'tr.ćańia nabierała z ka? 
dą chwilą zapału i siły.

fTpadąią^ zi zmęczenia konika dostały z prze- 
strachi jakiejś lorrratoei drgawki nerwowej, wresz
cie jedeL z iiich utknął i wywrócił się jak długi, 
Naszyj jia i pękły, taeton najecha’' ń» leżącego konia 
i szczęśuwie Zahamowany tą prz iszkodą ugrzązł 
na mieiscu...

— A no!... ISIko tego trzeba było nam 
jeszcze! — zawołał Rohritz z rozpaczą i zeskoczy, 
z koziołka w kałużę błota, aby zblisku i szczogó 
łowc rozpatrzeć cały rozmiar katastrofy.

O t ali zej jezdzie nie było ?ni mowy. Z wiel
kim trudem powiodło mu s i ę , naalouić leżącego 
koni? do powstar .a i  miękkiego legowiska, poczem 
wszystkie wyprzągł i uw ażał do nłota, który c 
parlę króitów ,‘pt ’!tego miejsca otaczał jakąś samo- 
tną w ctystem poiu chałupę. Uporawszy się z l oń- 
mi, podszed* pod mały buaynel i zV,z.n pukać 
y okna. i arzvri celem nrzywompią na pomoc a- 
k ^ js . tm ce f . istoty.., lecz uanareranic, Nikt Mę 
api odi ZWa z wnętoza, ani ukazał produ, po
mimo Źę wąlił pięściami w ; ' Ł ' z  c«Ą sfij. 
v j d m  trąfl. szczęściem 11?
dośc ^ o k i  toćcykbL tW iciefił n? ni^j ,pie,d dwój,

w am sżtf. ■
— For woli pan:, panno Stelli — zaw oła po

stępując przez kałuże przepaścifltogo 'błota — ze 
zSep ij pafllą i  ł f t a b fltaty ■fflflt tiję tutaj “m przyz

m m .
j —  łprz«m óLfyrti *uAiułiż.u i —  p«rswuuowas nac 
rabiąjąc humptym. w tai rzeczy^lślplb fi^tycznęi 
dla mćłf Juojgi położeniu,

— Ach. i przemoknięcie nie dbam już, b 
chyba więcej nie żhifojcnę. lecz co'dalej -obi 
w ten* n; □ szczęściu ?... Drzec^eż memożebne, abvśm 
tu cal? Yioc przesiedzieli, v, tej m iziei, że wresr 
cie DjatrziiośĆ ulituje się i zeszli ;.iakxdgo wiesmi 
ka z wozem, itorj wyłowi i ocali na, ź; tej k 
pieli błdtpej!

(Ctąa daUey nastąpi)
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czybso i pomyślnie a zwilżający ją  w tych cza
sach założyciel sekty Metodystów Johu Wesely, 
nie mógł znaleść dość słów pochwały dla miesz
kańców kclonji. Bracia morawscy nie pozosawcli 
wszakze zbyt długo w Georgji. Wojna, wybuchła 
w rojra 1739 powołała osadników pod broń, a po
nieważ zasady sekty nie dozwalały biaciom mo
rawskim chwycić za oręż przeto postanowili oni 
opuścić dotychczasowe siedziby i przenieść się do 
Pensylwunji. W dniu 20. kwietnia 1740 p rzybj11 
czescy wychodźcy do Filadelfii i pierwotnie za
mieszkali w okolicy Delavare. W roku następny™ 
nabyli posiadłość pod Lehigh, która pod nazwą 
Betlej cm n przetrwała do naszych czasów. Juz 
w roku 1742 rozpoczęli Bracia morawscy 'dc 
nawracania wśród ple,niod indyjskich, osiadłpch 
na pograniczu Kenektikut, a Krystyn Banet zdo
był sobie w tem dziele sławę żarliwego misjona
rza. Pracy tej położył tamę zakaz parlamentu nowo
jorskiego stanu, który podburzony przez handlarzy 
wódki, zniewolił Braci morawskich do zaniechania
misji wśród czerwonoskórych.

Skutkiem tego zakazu usunęli się bracia mo
rawscy do swej kolonji w Betlejem, za nimi zaJ 
podążyła zuaczna ilość nawróconych Iodjan.

Czescy osadnicy na rćvrn. z emigrantami ze 
Szkocji i z Solnogrodu opicrah się siłą mocą za
prowadzeniu niewolnictwa, w kcńcu jednak mu
sieli uledz wpływom rządu angielskiego i inpyeh 
kolonistów.

W  walce o niepodległość wzięli biacia mo
rawscy udział czynny i w .Lżyli pod wodzą Puław 
skiego w bitwach pod Brandgnlle Savannan, 
tworząc wraz z innymi legjon przez Puławskiego 
zawiązany w Baltimore.

Obecnie biskupem gminy betlejemskiej jest 
Edmund de Schweinitz, który wydał obszerne 
dzieło obejmujące historję gminy. IstnLje ,tęż w 
Betlejem piękna bibljoceka, złożona z rzadkich 
wydań bibij ?, kancjonałów i nnyeh ksiąg kościel
nych. Podobne zb icy  utrzymały się dotychczas w 
gminie Nazaret w obwodzie Northamptou i w Li- 
titz w obwodzie Lancaster. Bibljoteka betlejemska 
jest otwartą dla publiczności.

W ostatnich dwudziestu latach emigracja z 
Czech prybrała ogromne rozmiary. Obronie liczą 
stany zjednoczone około 400.000 czeskich emi
grantów rozprószonych na rozmaitych terytorjach.

Najwięcej ludności czeskiej znajduje się w 
Chicago (50.000), w Cleveland (30.000) w Nowym 
Jorku (25.000).

Ruch stowarzyszeń czeskich w nowym świa
cie jest ożywiony Czesi posiadają w Stanach 21 
pism własnych, z tych niektóre wychodzą codzien
nie w obszernym formaci o

Z  p r o w in c ji .
M onasterzytk* 15. czerwca. (W ypadki). Na 

rasie mamy do zazna^zenta tailra smutny?h wypadków. 
Oto w dniu 11. bm. niejaki (fikało chłop z Wy 
ozółek, majętności pp. Safnnów utopił się w stawie 
uionaotorzyskim z io*paczy, że przegrał w sądzie część 
swej ojcowizny. Dalej, w tej aamej miejscowości, w 
skutek niedozoru w folwarku, urwała maszyna rękę 
'bndiuy wyrobnicy fetory odstaw ono do Stanisławowa 
do szpitala. Istne fatum oięiy nad temi Wy czółkami 
Nalto w t/m  samym dnia w Ku wałówce, włości hr. 
Pouińskifego, jeden zwag.er m radł na drogiego a 
siekierą napa nijij wydarł siekierę i zadał naciera
jącemu kUka śaudrtelnycb cięć. Śledztwa w toin.

Kongres hygeńiczno-demo graficzny.
We wrześniu b. r. ma odbyć się w Wiedmu 

międzynarodowy kongre- hygieniczno • demografi
czny, na którym mają być rozpatrywane ważne kwe- 
stje naukowe i praktyczne, dotyczące zdrowia i życia 
człowieka. W dziale hygieny mianowicie podniesione 
zostaną ważne pytania ca do ^poóobu szerzenia się 
różnyen chorób zaraźliwych i środków zapobiegania 
takowym; sprawy działam, w odyna zdrowie publiczne; 
odprowadzania nieczystości itd., zatem kwestie, przed
stawiające p r a k t y c z n y  i n t e r e s  d l a  ,vię- 
k e r y  ch  m i a s t .  Prócz wielu in n y c h  pytau ma
jących śeiśb naukowy lub praktyczny charakter, 
przychodzą także nader waine sprawy hygieny 
szł dn< i i fabrycznej, wreszcie sprawy szczepienia 
zwierząt dla ochrony od chorób epidemicznych, 
mające tak wielką doniosłość dla naszego kraju.

W celu poparcia zadań kongresu i zachęcenia 
do jak najszerszego w nim udziału, zawiązał się we 
Lwowie komitet krajowy, a z jego inicjatywy utwo
rzony został komitet miejscowy w Krakowie. Ten 
ostatni uchwalił wydać odezwę do naczelników wię
kszych miast, oraz korporacyj, zajmujących się 
sprawami hygieny lub demografii, celem zichęce- 
nia do wzięcia ulziału w pracach kongresu tak 
osób prywimych, jako też urzędowych reprezen
tantów miast i korporacyj.

Waine naukowe i praktyczne cele kongresu 
powiune zwróeić uwagę ogółu na pożytek szero
kiego udziału w tych obradach, szczególnie w obec 
smutnego staną naszych hygienicznych stosunków. 
Oprócz udziału osobistego i przez wysłanie repre
zentantów urzędowych, można przyczynić się do 
celów kongresu, przesyłając wiadomości statysty
czne, dotyczące domów, pnmieszkań oraz ruchu 
ludności w miastach, a to sięgąjąc jak najdalej 
w przeszłość, oraz przesyłając sprawozdania za
rządu miasta lub fizyka miejskiego oraz inne 
prace z dziedziny hygieny i demografii, czyli sta
tystyki. Nie mniej postanowiono zbierać prace, 
lnb sprawozdania z dziedzin] hygieny i demografii 
jakie przez magistraty miast lab korporaeje zostały 
wydane. Ponieważ chodzi o zebranie jak najwięcej 
prae tego rodzaju, przeto zarówno korporacje, jak 
osoby prywatne powinne własne nakłady lub prace 
z dziedziny hygieny i statystyki ludności nadsyłać 
do komitetów i to najdalej do 15. lipca. Każda 
nadesłani broszura, kuiążka, lub sprawozdanie mają 
być zaopatrzone krotką treścią, podaną po francu
sku lub niemiecka.
■ n a H c u M a a a a B M a a H H M H i

Wyścigi konne we Lwowie.
(m) Tor wyścigowy lwowski poniósł w tym roku 

dotkliwą stratę przez śmierć dwóch największych tu- 
tąiszyoh sportsmenów: bar. H e y d l a  i K Oc h o c 
k i e g o ,  których słynne stajnie budziły postrai h u 
nielicznych przeciwników.

Kto był świadkiem wyścigów lwowskich kilku 
lat ubiegłych, teń się przekonał, że palmę zwycię
stwa dzielili między sobą prawie zawsze Ochocki i 
bar. Heydl, pfz/ptnzczając do wi półudz.ału pp. My- 
ul iwskiego i hr. Tarnowskiego.

Innym sportsmenom m in o ru m  g e n tiu m  dosta
wały się tylko okruchy pod postacią drugich nagród.

Obecnie z dzielnej czwórki sportsmenów pozostałe 
tylko dwóch —  kogo przypuszczą ci znowu do współ- 
udii&łu, na razie niewiadomo

Rzecz naturalna, że tak wyborne stajnie odstra
szały wielu posiadaczy wyścigowych biegunów do star
towania tyehźfc, kończyło się więc tylko na azumnem 
;1 mianowaniu". W obec przymusowego ustąpienia 
dwóch Wjżej wspomnianych, zawsze zwyciężkich bports- 
menów, pojawia się w tym roku ćały zastęp nowych, 
czy jeenar odważą się oni stanowczą stoczyć walkę 
ze stajnią hr. Tarnowskiego lub p. Mysłowskiego — 
i zwyciężyć lab przegrać, to dopiero niedaleka przy
szłość okaże. W każdym razie amatorowi? totalizatora 
będą w tym roku w kłopocie, na czyje konie ofiaro
wywać największą stawkę. Pierwszy dzień wyścigów 
jednak niebawem — bo już jutro, zapoznajmy się 
więc z programem wyścigów dnia pierwszego.

Niedziela dnia 19. czerwca 1887. (Początek o 
godzinie 4 */2 po południu).

D y r e k c j a  w y ś c i g ó w :  hr. Alfred Potocki, 
prezes, hr. Wilhelm Siemieński, Sdbert hr. Cetner, p. 
Józef Skarbek Borowski, hr. Juljusz Bielski; s ę d z io- 
wi e :  hr. Alficd Potocki, ks. Lamoral Thum-Taiis; 
w a g a :  p. Zygmunt Augustynowicz, hr. Juljusz Biel
ski; s t a r t e r y :  hr. Albert Cetner, hr. Stanisław Pi- 
nińbki; n a d z ó r  t o r u :  hr. Oskar Potocki, rotmistrz 
Czechowicz, Wi. Miccwski. —  B i e g  I. N a g r o d a  
d a m.  Nagroda honorowa, ofiarowana przez hr. Marję 
Potocka z dodatalem nagrody dam 50 dukatów. Meca 
1600 meirów. Wkładka 15 złr. Wszystkie wkładki 
dla drugiego feonia. Por. hr. S. Drohojowskiego Klacz 
„YagaDonde" (czerwone i białe), por hr, Fiirstenberga 
wałach „Friseur", walach r Walhnstei&u i ugiei „An
gor" (kurtka iółta, rękawy, osapza czerwone), por. 
W Strzygo wsktogo klacz „Łhedira" i kla^z „Souetto" 
(szarfa uiebiesko-źółtaj, p. Wład. Micewskiegc klacz 
„S Jamy" ,Kurtka nieb , czapka żółta, ręk. ozerwono- 
nieb.), hr. J. Potockiego wałai-h .Gentleman" i fcacz 
„Gypsy' (niebieskie i żółte pasy), rotmistrza barona 
Wilh. Schnehen klacz „Ilma-grofn5“ (.mundur: szarfa 
żółta), por. J. Stojowskiego klacz „Lalka" (mundur), 
hr. J. Taiuuwskicgo ogier „Zagłoba" (kurtko i czapka 
błękitne).

B i e g  II. Nagroda Towarzystwa 400 złr. Meta 
1.600 metiów. Wkłaaka 30 z łr , wycofame traci po 
łowę. Drugi koń dostaje połowę wkładek, Stada Bia- 
łobożnicMego ogier „Dalipan" (.kurtka szafirowa, czapka 
czarna), por. hr Józ. FurstenDorga watach „Wallen- 
stein" i ogier „Anger > kurtka iółta, rękawy i czapka
c. .iwone), p. Józ. Krzysztofo wicza klacz „Wie-Wau" 
(kurtka, czapka bromowe, iękawy zielone), p. Wład. 
Micewskkgo klacz „Zenobie" (knrtka nieb., czapka 
żółta, rękawy czerw.-nieb.), p. Alfr. Mysłowskiego 
klacz „Pretty" (kurtka czerwona, rękawy i czapka 
białe), hr. Józefa Potockiego ogier „Antonin1- i klacz 
„Naumona" (niebieskie i żółte pasy), hr. Jaua Tar
nowskiego ogier „Zagłoba", klacz „Odsiecz" i klacz 
„Piperkowska II. " (kurtka i czapka błękitne).

B i e g  III. Nagroda cesarska I. krasy 2 000 złr. 
Meta 2.400 metiów. Wkładka 100 złr. Drugi koń 
dostaje połowę; resztę wkładek zwycięzca, po odtrą
ceniu pojed} nezej wkładki dla trzeciego konia. Stada 
Białobożnickiego ogier „Podbipięta" i klacz „Borzo- 
bohata ‘ (kurtka szafirowa, czapka czarna), p. Józefa 
Krzysztofowicza ogier „Margier" (kurtka, czapka bron- 
zowe, rękawy zielone), p. Alfreda Mysłowskiego ogier 
„Hermit" i klacz „Ali-Lasi” (kurtka czerwona, ręka
wy i czapka białe), hr. Jana Tarnowckiego klacz 
„JB»zkmca“ i kJacz „Pipcrkuwska II." (kurtka i czapka 
błękitne).

B i e g  IV. Bieg z płotami (f7ter<Z/e-racc). Na
groda 100 dukatów, ofiarowanych przez hr Marję 
Potocką wraz z nagrodą honorową hr. Wilhelma Sie- 
mieuskiego. Meta 2.400 metiów. V kładu. 20 złr. 
Panowie jeżdżą w kolorach lnb w murdiu “ Wkładki 
i wycofania dia dsiigiegg konto, . po odleceniu poje- 
dynozei wkładki dla wygrywającego. Por. br, Fr. 
Achreuthai wałach „Gamebcy" (mundur, szarfa nie
bieska), Stada Białobużnickóego ogier „Dalipan" (kurtka 
szafuowa, czapka czarna), por hr. Furswnberga wa
łach „Friseur", wałach Wallensteiu i klacz „Stiaw- 
b eiT T  (kurtka żółta, rękawy i czepka czerwone), p. 
St. Łademirskiega klaoz „Złośnica- (kurtki czerw ona, 
erapka czarna), por. Ai Langnera klacz „Callad" 
(mandor), por W. Strzygowskiego klacz Khediva i 
klacz „Sonette" (szarfa niebiorko-żółta), poi. hr. J 
Łubieńskiego klacz „Blanche" (mundur), p. Wład. 
Micewskiego kia :z „PDma i klar- „dalamy" (kurt. 
nieb., czapka żółta, rękawy ozerwono-nieb.j, por. Fi 
Michlstettor) klacz „Lady Maria" i ldac* „Silverwing“ 
(popielate, szwy czerwone), hr. J. Potockiego wałach 
„Gentleman" i klacz „Gypsy" (niebieskie i żółte pa
s ji, loimistrza bar. Wil. Schnehen klacz „Dma-gro 
fnó" (mundur, szarfa żółta).

B i e g  V. włościański. Nagroda towarzystwa dla 
pierwszych trzech koni.

KRONIKA.
flludomożci osobiste. Arcyksiąię R a i n e r ,  je- 

neralny im t oktor obiuny krąiowej, d. 14. bm. w po
łudnie przybył z Wadowic do Suchy, zkąd o godz. 
wpół do 1. udał się w M n ą  podróż koleją trans
wersalną do Nowego Sącza. — <tesaizewicz R u d o l f  
przyjmował w Monachjum d. 16. bm przebywając/ob 
tamie artystów, poddanych 4 ustro-Węgier.

Nekrologja. W Jaśle odprowadzono w dniu 15, 
bm na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki -Tózefa 
S t e i n h a u s a ,  długoletniego radcę miejskiego, byłego 
członka rady powiatowej, kupca oraz ajenta towarzy
stwa wzaj. ubezpieczeń. Zmarły był obywatelem nie- 
ekazitelnego charakteru, cieszył się w mieście i oko
licy powszechnem poważaniem oraz ogólną eympatją, 
któremu to uczuciu dali wyraz mieszkańcy tutejszego 
grodu, zbierając sie w liczbie około 2000 na jego 
p3grzeb. Cześć pamięci prawego obywatela i dobrego 
parrjoty!

Kalendarz. Sobota (18.) Marka i Marceliny. 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 5, zachód o 
godz. 7. min. 57.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W czerwcu wolno po
lować na jelenie, kozły irogaczef.

8kładki. Do naszej Administracji nadesłano na
stępujące składki

D la  s z e w c a  L., mieszkającego przy ulicy Zie
lonej 1. 6. Władysław br. Rum teki w Brodach 
5 złr.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swąj szkatuły 
gminie Kaplińce, w powiecie brzeżan»kiin, na budowę 
cerkwi, zapomogi w kwocie 100 złr.

Pogrzeb sp. Gajewskiego, odbył się wczoraj po 
piłndnia przy licznym udziale publiczności, szczegól
nie z sfer prawniczych. Pochód żałobny otwierała 
muzyka „Harmoąji." Kondukt prowadził w asystencji 
Jicznegc kleru ks. prnb. Korzeniowski. Na czterokon- 
njm karawanie złożono mnóstwo pięknych wieńców. 
Zwłoki spoczęły na cmentarzu łyczakowskim w grobie 
familijuym.

Festyn ogrodowy połączony z przedstawieniem 
amatorskiem, który odbyć się nusł 12. czerwca br 
w Stowaizyszeniu „Skała" przy ulicy Mick; (*»,
1. 28, odbędzie się z niezmienionym prograuien w nie
dzielę 19. eserwca na dochód funduszu inwali ićw, 
wdów i sierot „Skały"

Z powodli przygotowań w salinach wielickich 
na przyjęcie w kopalni d. 30. bm. następcy tronu, 
nocząwszy od 20. czerwca ai do 1. upca włącznie, 
wstęp dla zwidzającyct kopalnię będzie zamknięty. 
W dzień przyjazdu dostojnych eosci wstęp do ko
palni dozwolony będzie tylko tym, którzy posiadać 
będą umyślnie na ten dzień w ograniczonej liczbie 
wydane karty wstępu. Rozdawanie kart jest od zarzą
du salinarnego niezależne.

BoktOi at. W Wiedniu na Uniwersytecie otrzyma! 
stopień doktora filozofji p . Bronisław Aleksander Hirsch- 
band, rodem z Warszawy. Dr Hirschband studjował 
przez cztery lata przeważnie sanskryt i język perski, 
a obecnie zajęty jest przygotowaniem do druku roz
prawy 3wej doktoryzacyjnej, noszącej ty tu ł: Darpa- 
lana (na zniszczenie dnmy) poemat sanek rycki Ksze- 
menay.

Kantaty, która ma być odśpiewaną podczas po
chodu z pochodniami dla cesarzewicza, uezą się oso
bno chóry Tow. muzycznego, „Lutni", dwunastki 
„Echo", chór młodzieży handlowej i liczni amatoro
wie. W ostatnim tygodnin przeć wykonaniem Kantaty 
ćwiczenia odbywać się będą wspólnie, pod dyrekcją 
pp. Oetwińskiego i Koronowicza. Ponieważ zamiejsco
wych śpiewaków zgłosiło się dotyohczas już przeszło 
140, przeto celem poznania znajomości ich wykształ
cenia muzycznego i jakości głosów, odbędą oni osobną 
próbę ; nadto aodan: będą amatorom z prot/incji cen
zorowie (na c*teiech jeden), celem pr< wadzenia i kon
trolowania głosów. Ogółem weźmie udział w Kantacie 
śpiewaków przeszŁ. 300- P. Noskowski przybędzie 
i  Warszawy dnia 29. bm. Dnia 3. lipca w Dali Tow. 
muz. odbędzie się wieiki koncert połączonych Tow. 
śpiewackich, z którego czysty dochód w połowie przy
padnie na uzupełnieni! funduszu umundurowania 
„Harmonji".

Budowę trybuny na krawędzi płaszczyzny, le- 
żą^ej na prawo od procnowni wojskowej podjął się 
p. Czechowicz. Trybuna zwrócona będzie ku przed
mieściu Żółkiewskiemu i będzie zawiei oła kilkanaście 
rzędów lóz i krzeseł. Przedsiębiorca utrzyma od ko
mitetu tytułem subwencji 200 złr., w zamian za co 
ofiaruje komitetowi 60 miejsc na trybunie bezpłatnie. 
Ceny -miejsc, zaakceptowane przez komitet, są nastę
pujące : loże pierwszorzędne 20 złr-- drugo- i trzecio- 
lzędne 15 złr., krzesła pierwszorzędne 4 złr., drugo- 
i trzeciorzędne 2 złr. 50 ct., dalsze 1 złr.

Druga trybun? mniejsza, ale wspanialej udeko
rowana, zbudowana będzie ponad murem okalającym 
prochownię i zwróconą ko Zamkowi. W pobliżu tego 
miejsca zatrzyma się przez kilka minut areyks. Ru 
dolf, tam bowiem złozą mu hołd orszaki weselne hu 
cuMkie. Trybuna ta przeznaczona dla arystokracji, 
będzie zawierała 2 lub 3 rzędy lóż po cenie od 100 
do 150 złr.

PrODna illuminacja ogrodu Jezuickiego przy 
współdziałaniu światła elektrycznego, odbędzie się dziś 
w sobotę o godz. 9. wieczorem

Tarczt zegarowe na wieży ratuszowej ulegną 
w tych dniach bardzo pożądanej zmianie, a mianowi
cie zostaną zastąpione taiczami szklanami, przezroczy- 
stemi, tak, ze ostatecznie Lwów doezek? się jednego 
zegara transparentowego, w nocy oświetlonego.

Zapiski policyjne. Skradziono surdut ciemno-po- 
pielaty z etykietą firmy Kropiowskiegc i Matlasa, 
wraz z dwoma składanemi kluozami, wartości 25 złr. ; 
dwa lfugie damskie płaszczyki bronzowe, w popielate 
prążki, i mniejszy paletocik damski bronzowy w pa
ski, z etjkietą firmy Schayerow, wartości 75 złr.; 
ośm białych * r wet, znaczonych K. B , dwa białe o- 
brusy i pąsową dużą serwetę, wartości 15 złr.; pa
rasolkę satynową z wlecntową zagiętą rączką dwie 
«uebine łyżeczki, z tyoh jedna znoezuna IŁ. M., a 
druga M. S .; kilkometrowy dywanik szary z czerwo- 
nemr paskami — Zgubiono: portmonetkę z kwotą 
uad 7 złr. i trzema rublami, z listami, notatkami i 
wekslem na 110 złr. dnia 7. bm .; Kapelusz filcowy 
bronzowy z etykietą „Habik w Wiedniu", w rynku. 
— Znaleziono dwa kluczyki od zamków i dwa od 
zega ka na Żelaznem kołku, na ulicy Ohorażczyzny.

Stacje telegraficzne czasowe urządzone zo- 
ctaną z powodu pobytu cesarzewicza w naszym kraju 
w Juliuie i Pieiirakach. Dla Julina pociągnięte będą 
dwa druty od Żołyni, n? słupach istniejącej linji telb 
fonicznoj, długości 8 i pół kilometrów. Stacja w Juli- 
nie otwartą zostanie 30. bm., a zwinięta po odjeśdzie 
arcyksięoia. Dla utrzymania bez przerwy komunikacji 
telegraficznej z Krakowom a Lwowem, ustanowioną 
będzie nocna służba na stacjach w Łańcucie i Rze
szowie. —  Stacja w Pieniakach otworzoną zostanie 
już w tych dniach. W właściwym dniu będzie stacja 
telegrafu w Złoczowie petniła służbę nocną, celem 
utrzymania nieprzerwanoj komunikacji ze Lwowem 
Podobne zarządzenia nastąpią i dla dalszych stacyj 
w miarę potrzeby.

P. Adam Pług wystosował następujące pismo do 
red. K ur. uoarsz. : Szanowny i daktorze! Ze zdzi
wieniem i przykrością nie na łą  wyczytałem we wczo
rajszym numerze Kurjera  odezwę p. Brzostowskiego, 
zachęcającą kolegów moich i wielbicieli (l)i ań) za
jęli się myślą zbiorowego uczczenia w jakikolwiek 
sposób czterdziestej roczDicy zawodu mego literac
kiego

W ielka szkoda, że nic nie Wiedziałem o tej ode
zwie przed jej ogłoszeniem, i50 gdybym wiedział, to- 
bym nie potrzebował dzisiaj przeciw niej protestować 
i ośwtiadczać publicznie: że niczem zgoła na uczcze
nie zbiorowe nie zasłużywszy, Przyjąć go w żadnej 
formie nie mogę i upraszam najmocniej wszystkich, 
równie mi życzliwych, jak P Brzostowski, aby za
niechali tego zamiaru, którego Wykonaniu musiałbym 
się oprzeć stanowczo. 1887 r. 14. czerwca.

Dalsze szczegóły o zagadkowej wygranej 
200.000 złr. na los „Bazyliki", a -aczej kto wła
ściwie wygrał tę fortunę, są zawsze jeszcze dośó ba
łamutne Tyle jeno nie ulege* wątpliwości, że ów ju
rysta Zygm Reinei ma całą sumÓ w kieszeni i bawi 
obecnie nie w BudaDbSzoi®> feez w Elizabetsztadzie, 
gdzie zamierza ubiegać się o mandat poselski ze 
stronnictwa liberalnego. B ódłby brat jego zapewniał 
ciekawych reporterów p«sztońskich, że tenże zaku
piwszy w swoim ezasie w kantorze Engla pewną 
ilość losów, nabył pomiędzy mmi i ten właśnie, na 
który, przy ostatniem ciągnieniu padła główna wy
grana. Aby uniknąć sensacji—Dest to tedy widocznie 
jurysta skromny i wstydliwy — u<k ł  się do Wiednia 
i tam w kantorze „Merkura “ z0kJ  totował wygraną. 
Wnet potem powrócił do Pesztu, gazj[e nie zatrzymu
jąc się dłużej, pojechał następnie do swego okręgu 
wyborczego Zdaniem tedy pi-5®  sto łe^y , h, p Rei
ner jest niewątpliwym zdobywcą w spani^g0 faworu 
małki fortuny. Nvomias+ równocześnie Temesuarer 
Zto. obstaje przy swojem, ź£ tamtejszy woźny Szdcs 
został w niewyjaśniony dotychczas Sposób haniebnie 
oszukany i okradziony, on to bowiem był bezpo 
studnio p r z e d  c i ą g n i e n i e m  właścicielem tego 
losu Jakby dla ironj:, otrzymywać 0n ma cbecnie 
coćzicij mnóstn - listfa żehrauzycn z  prośbami o za
siłki a pesztei>->kiu stowarzyszenie dii nistów samia- 

! uewito go swjim c z ł o n k i e m  h c.;> o r o w y  m i po- 
I i  bco nawet juzesiało mu już dotycząc; dypiem.
| ieozjwiście, ze chyba złośliwszego figla ni,i mrr? los
: kaprrtajr wyplatać nikomu..

Nowy uonżuan. Jedyna w swoim rodzaju histo- 
rja skandaliczna trzyma temi czasy na uwięzi całą 
uwagę mieszkańców miejscowości Plainfield w stanie 
północno-omeryfeańskim New. Jeioey. Oto na pogrzebie 
byłego urzędnika municypalnego w Now. Jorku, na
zwiskiem John? Eute Holmes’a, jawiło się nie muiej
me więcej, jak s i e d m  prawowitych żon nieboszczyka, 
w towarzystwie jedenaściorga, równie legalnie zapija
nych dzieci, — które wszystkie oczywiście rościły
sobie prawo do spadku po zmarłym. Ostatnia pani 
Roimes, będąca w fizycznem posiadaniu domu i dośó 
rozległych obszarów ziemi i w ogóle całego majątkn 
nieboszczyka, była dopiero od 6 miesięcy mu poślu
bioną. Otoż podczas, gdy 6 poprzednich żon wraz 
z dziećmi swojemi kłóciło się po pogrzebie w domu 
żałobnym o spadek, pan- Holmes nr 7. poszła do 
znajomego sędziego pokoju i uzyskała od niego rozkaz 
uwięzienia wszystkich jej sześciu popizedniczek, które 
oskarżyła o rozmaite me Bezpieczne pogróżki, przeciw 
niej wrzekomo wygłaszane. Tymczasem jednak jeder 
z synów Holmes’a opanował dom, zabarykadował się
w nim, wypędził wszystkie żony ojcowskie, z wy
jątkiem swej matki i oświadczył kaiegor/uznie, że ka
żdego trupem położy, kto zechce go ztąd wrngować. 
Skończyło się na groźbach, gdyż przyszła policja, i
zapiowadziła całą familję dc sądu. Zmarły Holmes 
zażywał złej reputacji, miał jedn-k wiekie wpływy 
jako polityk. Jakoś przed rokiem sLazany był w Now. 
Joiku na 10-letnie roboty przymusowe, gdyż zamor
dował policmena, do którego zony zalecał się dłuższy 
czas nadaremnie. Dzięki jednak rozległym stosunkom, 
powiodło się temu niezwykłemu Lowelasowi-zabójcy 
uzyskać od prezydenta ułaskawianie.

Pożar miasta Botuszan został stłumiony. Zgo
rzało około 1000  domów.

Fałszerze monet, z Lubiany donoszą, że we 
wpi Visoko odkryto bandę fałszerzy monet i oddano 
do sądu. Żandarmerja skonfiskowała 2 prasy i 113 
podrobionych guldenów srebrnych. Pomiędzy uwię
zionymi znajdnje się też 13-letnia dziewczyna.

Uczniowie Polacy w Rosji. W Moskwie w roku 
bieżącym akademickim, jak donosi K raj, następujący 
Polacy ukończyli Uniwersytet moskiewski. Na wy 
dziale prawnym: Marjan Hryniewiecki, Karol Pawłow
ski, Piotr Staszewicz. Na wydziale lekarskim: Zdzi
sław Baraniecki, Dominik Domuszewicz, Juijan Ha- 
nusowicz, Antoni Januszewicz, Leon Landau, Wacław 
Łazowski, Wincenty Łaski Michał Leśniewski, Ar
nold Lewenson, Salomon Minta, Benjamin Mintz, Leon 
Obcjfeld, Wincenty Odyniec, Ignacy Rejs, Romuald 
Rutkowski, Władysław Sawamewski, Anastazy Syciń- 
ski, Jan Strzelbicki, Romuald Suffczyński i On Szlachto 
Na wydziale fizyczno - makemat/cznym: Antoni Bra- 
zajtis, Hatlich i Klemens Karaś.

Mahdwra floty. Z Poli donoszą, że pierwsza 
część tegorocznych ćwiczeń marynarki już została 
ukończoną. Przebieg ich był wiernym obrazem przy
szłej wojny morsKiej i wypadły naturalnie we wszyst 
kich szczegółach *adowaiającc.

Tylko przez . okno. Przeu K ilk u  tygodniami 
w mieście Częstochowie miał się odbyć ślub pewnej 
pary, należącej do wyznania mojżeozowego, w osti- 
tniej jednak chwili dowiedziano się, iż pat młody, 
pochoaząci z innych stron, nie posiada jeszcze po
trzebnych legityrracyj, związek więc natrafił na prze
szkodę. Na sprowadzenie papierów potru b a  było pe 
wnego czasu a płeć słaU z rodziny panny młodej 
Zauważyła, że narzeczony p^zez ten czas może się 
rozmj śleć, odwłoka zatem ślubu nie była bezpieczna. 
Uwago ta trafiła dc przekonani? rodziców i pomimo 
brake papierów, ślub odbył się w tych dniach. Pan 
młody, zwyczajem przyjętym u izraelitów, po cere- 
monji zapragnął małżonkę zawieźć ao swojej siedziby, 
lecz natrafił na opór jej i rodziców, którzy oświad 
czyli, iż oddadzą mu córkę dopiero po uregulowaniu 
legitymacyj Odpowiedź taka pomiędzy pewną klas? 
żydów wywołała ogromne zgorszenie, jako odstąpienie 
od tradycji, jednak rodzice żony pozostali niewzruszeni 
na gioźby i prośby. Młodemu małżonkowi na wielkie 
instancje pozwolono widywać żonę, lecz tylko przez... 
okno W całej Częstochowie d o w t ższ? historja mał 
zeus a wywołała ogromną wesołość.

Księżna na estradzie tingl - tanglu. Słynna 
z awanturni szego ż^cia ks. Marja ijaetana P  i g n a- 
t ul l i ,  spadkobierczyni dumnego rodu i starożytnych 
tytułów, która sama mogfa mówić o sobie, że w 
wiehu dziecięcym „pieócili ją monarchowie" — popi
suje się znów w Wiedniu, a raczej w pewnej nocnej 
kawiarni już po za rogatkami miasta na Wahring. 
Właściciel tej nocnęj spelunKi, gdzii birbau«t płci 
obojga schodzą się około północy ua hałaśliwe bac-La- 
i alje, zaangażował tę szansonetkę w mitrze pod tym 
warunkiem, jeżeli jej nazwisko rodowe stanowić bę
dzie w tych czasach „demokratycznych" areat attrae~ 
tion dl? hulaków wszelkiego stanu i zawodu. Aby 
tedy zaraz od pie. wszego wejrzenia olśniewać widzów 
„książęcą swoją godnością," la belle princesse zwykła 
nosić na piersiach wyhaftowany złotem i srebrem 
berb swój z mitrą. Przytem występuje zawsze z ca
łym magazynem rozmaitych kosztowności na szyi i 
obu rękach.

Fart ja o ośm... miljonow zł. W pewnym klu
bie grało dwóch członków klubu suromnego pikieta, 
który jednak obliczany bardzo drogo, po zsumowa
niu tz. „kijów" wykazał, że jeden z nich przegrał 
bagatelę.. 33.000 zł. Notabene ani jeden, ani drugi 
nie należeli do Krezusów i -ak< xwota stanowiłaby 
co najmniej połowę ich mienia. Lecz wspaniałomyśl
ny wybraniec fortuny zaproponował adwersarzowi re
wanż, przyniesione karty wistowe i obaj zgodzili się 
na izlachetuego „djabełka". „Od jakiej stawki za
czynasz ?“ —  pyta ten, któremu pikiet tak pięknie 
dopisał. „Naturalnie od całej kwoty !“ — brzmiała 
odpowiedź. Lecz tego data widocznie wena szulerska je
dnemu z nich stale nie dopisywała, darząc natomiast dru
giego ciągłym sukcesem, gdyż po niejakim czasie powta- 
rzanu ustawicznie : qm tte ou deux, okazało się, że
różnica przegranej dosięgła eyfry ośmiu... miljonów zł. 
Rzecz prosta, że w obec takiej sumy zaoawa zeszła 
już na istne drwiuy i gdy się zuudzono daremnem 
chlapaniem kart, wygrywający zaproponował  „kio... 
„czarne" czy „czerwone" o całych ośm miljonów!" 
Kolor dopisał zgranemu i odbił się szczęśliwie. In
nego jednał zdania była reszta członków owego „klu
ba", którzy z powagą twierdzili, ie ostatecznie można 
było dać mu odbić 23.000 zł., a przy 10.000 zł. 
zaoastować i wziąć od ponitera. weksel. Auten
tyczne !

Minister Dunajewski bawił onegdaj w Krzeszo
wicach, zk^d wczoraj lano wrócił do Wiednia.

Doktora!. P. Ignacy Schlesinger, rodem z Kra
kowa , otrzymał na Uniwersytecie Jagi«ll. stopień 
doktora praw.

Dla śpiewaków, biorących udział w wykonania 
kantaty dla cesarzewicza, przyznała kolej czerniowiecka 
zii:żenie tak zwane regi?, tj. dla jadących II. klasą, 
wynosi opłata po l -,/10 centa od osoby i kilometia, 
zaś dla osób jadących ID- klasą e/10 centa od osoby 
i ki'ometra. czyli np. ze Stanisławowa do Lwów? 
kosztuje jazda od osoby po 84 ct.

W sprawie wyboru z Izuy handlowej, pisz^ ze 
Lwowa do Now. R e f . : Ciekawa kandydatur, na po
sła do rady państwa z tutąjszej Izby handlowo-nrze-

mysłowe; wyłoniła się w tyoh dniach. Nie mniej nie 
więcej, tylko konsul aastrjacki z Kairu pan Neumann, 
znany z afery widdynsklej, przyDył do Lwowa umyśl- 
de, aby się starać o mandat. —  W tym celu skła

dał dzisiaj wtaytę v  namiestnictwie, zapewne w sku
tek informacyj, kto u u?a wolnym’ wyborami kie
ruje.

Lusowonie premij z fuudacyi śp. Wincentego 
Łodzią P o n i ń s k i e g o  odbędzie się d. 19. lipca br., 
przy którem wygrane będa następujące kwoty: I.
premja 3(6 złr., n . premja 730 Złi , IU premja
584 złr., IV. premja 438 złr. Czeladnicy rzemieśl
niczy, którzy chcą wziąć udział w losowaniu, mają 
najpóźniej do dnia 5. lipca (2. godz. po południu) 
wnieść odnośne proŚDy do Wydziału Krajowego, z do
łączeniem : metryki chrztu, świadectwa ukończonej
nauk’ rzemiosła i uzdolnienia do samodzielnego wy
konywania tegoż, potwierdzonego przez przełożonego 
korporacji i majstra, u którego pracuję, wreszcie
świadectw? ubóstwa i świadectw? moralności, stwier 
dzone przez właśeiwy urząd parafialny a zatwier
dzone we Lwowie i Krakowie przez policję w innych 
zaś miejscowościach przez właściwego starostę.

Kandydaci notarjalm we Lwowie postanowili 
zwołać na dzień 2. lipca br. ogólne zebranie wszyst
kich kandydatów notarjaln/ch w obręcit izby lwow
skiej praktykę odbywających w celu uchwalenia me- 
morjała dc ministerstwa sprawiedliwości w sprawie 
spowodowauia zmiany ustawy notarjalnej w tym Kie
runku, ażeby do kwalifikacji na posadę netarjnsz- 
wymaganą była nie jak dotychczas czteroletnia, ieoz 
co najmniej pięcioletnia praktyka, z czego cztery lata 
a nie jak obecnie dwa lata praKtykó mają być odbyto 
u notarjusza. Zmiana ta zmierza do tego, ażeby utau 
dnić osobom niepoświęcającym się zawodowo notarjo? 
towi przenoszenie się z innych zawodów prawniczych 
na praktykę notarjalną w celu uzyskania posady no
tarjusza, od lat kilku bowiem powtarzają się częsta 
wypadki, że adepci iunych aawodów prawniczych, po 
odbyciu juz dłuższej piaktyki gdzieindziej, przerzu
cają się do notarjatu i uprzedzają w uzysKaniu posad 
notacj uszów tych, którzy zawodowo notejjatowi si? 
poświęciwszy po dziesięć lat a nawet i dłużej wy
czekują i a uzyskanie unde posady.

Niezadowolenie objawia się w łonie różnych 
instytucyj, k-órych reprezentanci maj? się przedstawić, 
cesarzewiezowi podczas poDytu jego we Lwowie, z po
wodu ułożonego przez namiestnictwo porządki, w jakim 
deputacje te mają być przyjmowane. I tak, jakkol
wiek „szlachta" ma przedstawić się zaraz po dygni
tarzach dworskich i duchowieństwie, Wyazia* galio 
Towarzystwa gospodarskiego, instytucji czysto szlache
ckiej z km Sapiehą n? czele, jest na samym niemal 
kuńou po wszystkich deputacjach. poprzedzają go bo
wiem dyrekcje szkół śreanich, iasowej, przełożeństwo 
gm. izruel. itd., a po niem idzie tylko Towarzystwo 
łowiecKie, lasowe i weteranów. Podoonie gdzieć na 
szaryn końcu są ulokowani prezydenci Izb adwoka- 
skiej, notarjalnej i mieszczaństwo.

Kuifiitet festynowy n? przyjęcie CeąarzewijgS 
powziął uchwałę, ażeby ao oukieiu, który ma być 
wręczony arcyksiężmczce stefanji w Eiakowie prze?, 
prezydenta miasta Lwowa. Koronka otaezjąoa man.- 
szet bakieta była wykonaną w szkole koronkar
skiej, istniejącej przy muzeum przemyJtowsm mrnjskiem 
wo Lwowie, gdzie również wykunnje nadei mistarnej 
i delikatnej roboty, chusteczkę koronkową p. Marja 
Knće, nauczycielka tej szkody. Chusteczki ta wra? 
z poduszką bardzo ozdobnie i artystycznie h^ftpwaną 
przez p. Kata:zynę Rybak, nauczycielkę haftów tai 
szkołj mąją być ofiaruWane we Lwowie, w imienin 
szkoły następcy tronu jako dai dla najdostojniejszej 
jego małżonki. Roboiy to będą chlubnym dowodem, 
nadzwyczajnegc postępi w stosunkowo krótkim ezasie 
w tej szkole a zarazem świadectwem, że s.olica na
sza już dzisiaj może się poszczycić wyrobem nieza
wodnie trudnym w dziedzinie pnemyołu artystyczne*, 
jakim ?ą koronKa i hafty.

Tyfllb plamisty zacz/na uoiaz bardziej grasować 
w naszem mieście. Nąjwiecei dctychczan wypadków 
strasznej churobj zdarzyło się na przedmieściu łoi- 
kiewskiem a to w 5ród najbiedniejszych klas luonośei 
żydowskiej. Natężałoby, aby fizykat miejsk* zarzadtU 
bezzwłocznie rewizję wszystkich domów i przeprowa
dzenie ścisłej dcsinfekeji. Wystarczy przypadkiem zajść 
do któregokolwiek z domów położonych w bocznych 
uliczkach, biegnących od ulicy Żółkiewskiej i placu 
Krakowskiego aby powziąśó dokładne wyobrażenie o 
nieporządkach i niechlujstwie, jakie tam panują.

Czy drogo czy tanio
w naszych zdrojowiskach?

(Otrzymawszy od tutora w dziedzinie li- 
teratnij kraj owe i Balneologii dobrze ?km - 
żonego szereg ?rtyWóv-. dotyczących ar, y 
żywotny eh spraw ojczystych zakładów tdro- 
jowokąpielnych, pospieszamy z ich ogłasza
niem, jako bardzo ua czasie bęcących).

Jak w każdem Drzemysłowem przedsiębiorstwie), 
tak i w przedsięwzięcia industayjno - zdrojoweni 
przystępność cen winna być bacznie przestrznganą, 
albowiem tym tylko sposobem obopólne interesa 
producenta i konsumenta najżywotniej się zespolą; 
w zakładach zaś leczniczo-zdrojowych smutna dola 
chorego, szukającego tam ratunku, nie stanie mu 
się u ; ążliwą, joieli cena środków ku poramyt anio 
tsm jego zdrowia będzie przystęDną; do cierpień 
bowiem jego fizycznych nieprzyłączą się moralno 
udręczenia, iż nic posiadając rnaczuych zasobów 
chorobie swojej zaradzić n« zdoła j do niosącą dcia 
w jakie cfioroba go wtrąca nie przybędą troski wy
nikające z niemożności opędzenia kosztów leczema; 
słowem, nieszczęście, ze smutnego położenia cho
rego pochodzące, ni# spotęguje się, ab przynaj
mniej jakc tako znośnem się stanie.

Jożel. powyższe uwagi odnoszą się do wszel
kim  kuracyj, tedy i do coraz więcej w upowsze
chnienie wchodzący oh leczeń zdrojowych zastoso
wane być winne. Kówne prawa ogółu du u żyźn ia  
źródeł mineralnych, owych darów dobroczynnego 
Stwórcy dla wszystkich cierpiących —  zwrot m a 
jętności lekarskiej, podającej cnroniczn®11!! Cnoro- 
bami dotkniętym użycie środków toczmczych na 
łonie matki przyrody którymt> r*dom ogół ni*, 
szczęśliwych cnorycL terr wf?ceJ hołduje, im 
silniej rzetelne doświadczeni® 888,1 “7 umiejętności 
stwierdza —  nareszcie pr»®®8gkjąca w naszyrh 
czan?ch chęć u chorych eznkam^ leczeń, c ile 
można najmniej przykry™ łszystke to rok 
rocznie zwiększa zrstęo eh rych zdiroje lekarskie 
odwiedzających, a liczba lcb ha przyszłość uretylko 
się nie zmniejszy <ale raczej pomnażać się bedzie'.

Utrzymanie, &  81 - .  falc wyrazimy względów 
publiczności dlf  zdrojowiska, jego ^zntość a na- 
dewszystko z»p®whienie mu poro a  ua na przy
szłość pod względem coraz to liczniejszego uczę
szczania chorych do zdrojowisk? ohok rzetelnei 
jego ważności lekarskiej, obok un.. ĵycj nad nim 
opieki lekarza i właściciela, obo.„ odpowiednich 
uiządzeh zdrojowych, oboi wygód i przyjemności 
gośoioir tam Zapewnianych, ze "do od przy sto- 
pności cen w zdrojowisku prakt.«.< wanych, osobli-
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wie w naszycn czasach, gdzie wjpołzawedniotwo 
ani na chwilę nie usypia, fcy dopiąć zamierzonego 
eelu, to jest osiągnąć jak największe rozpowsze
chnienie swego produktu a z niem pozyskać zysk 
jak ccj większy.

Łatwo pojąć, iż względy publiczności dla każ
dej industryjntj sprawy ł  zatem zai iwno i dla 
humanitarno - lekarskiego przemyjłu skoro tylko 
mcowy przybiera rozmiary ogólniejszej potrzeby 
o interes pieuiężny potrącić muszą, że się z nim 
oko w o b  zmierzą, L.eraz wzajem przeciw sobie 
wyotąpią; we wzajemnej zaś walce ze sobą mogą 
się stać nieubtaganemi wrogami a powołując w po- 
mOc za sprzymierzeńca opinję publiczną, dochodzą 
do znaczenia i potęgi- Z tym przeto interesem 
pieniężnym, każdemu przemysłowemu przedsię
biorstwu a humanitarno-lekarskiemu może tern 
więcej jak najostrożniej obchodzić się należy, jako 
it wszechwład tą, którego gniew srogie gromy smu
tnych następstw i skutnów sprowaaza.

O ile przysuępność cen w zakładach zdrojo
wy oh wainą jest wogóle dla publiczności ze wzglę
dów finansowych i ekonomicznych, o ile jest zna
czącą ze względów humanitarnych, o tyie dla nas 
w ojczystych zakładach niepośledniego nabiera 
znaczenia pod względem patrjocycznj n i . '

Nie napróżno ubożuchne nasze górskie okolice 
obdarzył i opatrzność zdrojami inkarskiemi — nie- 
nadaremnie z pokarmem macierzyńskim wpoiła w 
n“  zamiłowanie swojego, a lubo nie odmawia spo 
sobności korzystam* z obcego, co putrzebne i po
żyteczne, zaprawdę nie wymaga po nas, abyśmy 
nie szli za głosem rozsądku, przeoczywszy obce 
a dt» tego lepsze i tańsze a hołdowali ze śmie
szną wyłącznością upoi u lub zaślepienia aWoiemu, 
chociażby to o wiele gorszem i bezwzględnie droż- 
szem bye miało.

dowiedzieliśmy wyżej, i i  względy humani
tarna, narodowo -ekonomiczne, finansowe a nawet 
pawjoiyezTKj zniewalają nas do utrzymania cen 
jak najprzystępniejszych w naszych zdrojowiskach. 
Zbytecznym Eyłony aowodzić, ile jest obowiązku 
humanitarnego, aby zakłady zdrojowe, jako insty
tucje poratowania zdrowia, cenami swemi były o 
ile można jak najprzystępniejsze nawet dla mniej 
z-możuych; aby przytulić mogły znękanego nie
mocą i tego, któi; nie jest wstanie na wagę złota 
okupić jedyne dooro i szczęście na tej ziemi, to 
jest zdrowie! Staranie przeto o nizkie ceny : po
mieszkać, żywienia się, wód mineralnych, tndzież 
kąpieli lekarskich i t. p. ciąży na zarządach zdro
jowych, jako prosty obowiązek ulżeni ciupiącej 
ludzkości, od którego nic ich nie nwalnia, a któ
ry to obowiązek słuszność bezwarunkowo im na
kazuje.

Oo do względów ekonomiczno-finansowych, 
zalecających utrzymanie przystępnych cen w na
szych zdrojowiskach, radzi je dobrze zrozumiany 
własny in te re s ; korzyści z coraz większego ich 
rozpowszechnienia w skutku ich taniości, ztąd 
Zwiększone zyski, wprawdzie na oko nieuderzające, 
alą jako ciągłe i częstsze, zatem zbiorowo wię
ksza ; przynoszące uuiio zakładowi rękojmię jego 
tirijBzłej trw ałości a zarządom nastręczające środ
ków do urzeczywistnienia potrzebnych ulepszeń, 
postępowi Balneotechnlki i Ba lneoterapji odpowie
dnich, któreto wreszcie diubne ale godziwe zyski, 
Uc*%c tak potrzebnej u nas gospodarczej rządno- 
ści, posłużą ku przestrodze, iż co ma być trwałe, 
zwolna ale ciągle wzrastać i potęgować się winno, 
jak to dziecię mające w swym organizmie Wa
r m i i  bytu i rozwoju, mułem i wątłem się rodzi, 
ale riągie wzrasta i utrwala się, aż dojrzeje i wy>- 
dzi na m^za. clUubę a naw et szczęście ojczyźnie 
przynoszącego.

Teszcze, o lednym względzie, nakazującym 
utr-ymanm umiai kowanych cen w naszych zdrój o- 
wkn w h  wspomnieć n&m należy.. Wiadomo, że za
k ład / zdrojowe ojczyste odwidzają praw.e w yłą
cznie nasi krajowcy. Sumienie publiczne nakazuje 
nam postępować z nimi, jako z najmilszymi bra
ćmi, a pra wdziwy patrjotyziu niechaj i « tam u 
ii aa góruje, żeśmy dalecy od ohydnego łakomstwa 
lub źdsiuatwa, ze nie rtońny o nieprawo zyck , że 
uiezbogacamy ttię bratnią sznoJą i nie stawiamy sideł 
na grpsz bratni, może gortkienu łzami oblany, 
przed kierem!, pękać powinno ze wstydu serce 
każdego prawego człowieka a tern więcej Polaka!

Dr. M ichał Zieleniewski.
( C. d. n. ).

m  — -!* ■ ■  ---------------- '■ ■■ ■'

W ia d3m:ści literackie i irty st) cine.

Nowe książki. Bibljoteki dla młodzieży, wyda- 
wanej staraniem To w Pedag., wyszedł Tom XXI. 
pt. rDwi“ Bośnie- , skreślił Szcz. Zahajkiewlcz. Opo
wiadania te udatne, napisane pięknym językiem, ilu
strowane kilkoma poprawnie wykonanemi rycinami, 
zasługują na uznanie i pole eonie.

Do księgozbioru maJyeh czytelników przybywa 
równ’ei pożądana książeczka pt. „ P e r e ł k i - , wią
zanka wierszyków dla polskiej dziatwy Są to bez
pretensjonalne, przyjemne a formą piękne wterszyki, 
których autorami są pp. Tokarsfi i Szcz. Zauajkie- 
wic«, znani szerazumu kołu młodzieży z prac za- 
mi znanych i czasopiśmie dla dzieci pt. Światełko. 
Książeczka ta obitta w piękne ryciny wyszła 
z drukami stanisławowskiej J. Dankiem icza. Forma 
jej zewnętrzna jest bardzo staranna.

„ S ł o m i a n y  w d o w i e c - , komedia w dwócln 
aktach p. Czesława Pieniążka, przedstawiana z po
wodzeniem w Krakowie i Poznaniu, wyszła w Kra
kowie nakładem księgarni Zupaóskiego i Henmanna. 
Nadaje się dla teatrów amatorskich.

pisma humorystycznego, (nr. 12) 
opuścił prasę.

Popisy uczniów konserwatorjum galic. towarz. 
muzycznego, odbędą się w dniach 23, 25. i 27. 
czerwca br. Dnia 29. bm. nastąpi odczytanie wyszcze
gólnionych i rozdanie nagród. Początek o 8. rano i 3. 
popołudniu. Wstęp winy. Bliższe szczegóły w pro
gramie, który przy wstępie można otrzymać.

Z teatru. Pani Felicja Stachowicz wystąpiła 
onegdaj po raz pierwszy po dłuższej przerwie w roli 
Janiny w ,(:uamillacu.“ Publiczność powitała okla
skiem swą ulubienicę, wywołując ją po każdej niemal 
scenie. W zabfcępstwie p. Zboińskiego rolę jenerała de 
la Bartkerie przedstawiał p. Szobert.

Wybór wiceprezydenta miasta.
[bada miasta Lwowa).

(m) .  Lwów 16. czerwca. Przewodniczy prezy
dent miasta p. M o c h n a c k i .  Na porządku 
dziennym wybór wiceprezydenta miasta.

Na skrutatoiów powołuje p. przewodniczący 
radnych pp. uiesielskiego, Michalskiego, dr. Rosz
kowskiego i Waliuhiewicza.

Nastąpiło głosowanie kartkami, głosują
cych 79.

W y n i k .  Dr. Gryziecki otrzymał głosów 36, 
p. KiselL 1A P- Niemcynowski 9, dr. Czyżewicz 
16, jedna kartka próżna.

W obec tego, ża nikt nie otrzymał absolutnej 
większości głosów (4 l), przewodniczący zarządzi 
ponowne glosowanie, a to w myśl §. 26. statutu 
m. Lwowa.

Głosujących 77, absolutna większość gło
sów 40.

W y n i k :  Dr. Gryziecki 45, p. Kiselka 24, 
dr. Czyżewicz 6, p. Niemczynowski 2.

Przewodniczący ogłasza, że wiceprezydentem 
wybrany został ar. Feliks G r y z i e c k i .

Nastąpiło złożenie przysięgi. Po odczytaniu 
prze/ sekretarza p. Lukasa roty przepisanąj przy
sięgi , której ostatnie słowa powtórzył głośno nowo- 
wybrany wiceprezydent, złożył tenże akt przysięgi 
w ręce prezydenta p. Mochnackiego.

Po tym akcie zabrał głos dr. G r y z i e c k i .  
Dziękuje o d  serdecznie tym. którzy zar«*z w pierw
szej chwils stanęli otwarcie po jego stronie i me 
zważali na głosy starające się osłabić zaufanie, ja 
kiem się on cieszy. Przyrzeka o n , że będzie 
postępować drogą prostą, chociaż nie zawsze wy
godną i przedewszystkiem będzie miał na oku do
bro gminy i sprawiedliwość. Spodziewa się rów
nież , że zdoła pozyskać zaufanie i tych k .<- 
lęgów, którzy nie należą do grona jego zwolen
ników.

Nastąpił wybór deputacji, kióra ma się udać 
do Krakowa na przyjęcie arc. Rudolfa.

yfybram zostali p p .: Riselka, dr. Roszkow
ski, Krasucki, Lewicki, dr. Goldman, Mikolasch i 
Ogonowski.

Wszyscy delegaci mają wystąpić b e z w a r u n 
k o w o  w strojach narodowych.

Koniec posiedzenia c godzinie wpół do lOtej 
wieczorem.

17uoh Stowarzyszeń.
Krajowe towarzystwo spożywcze, stowarzy

szenie zarejestrowane z ograniczoną porąką zostało już 
wpisane dc księgi stowarzyszeń zarobkowych i wkrótce 
rozpocznie swoją działalność. Przypominamy tedy, że 
przystąpienie przyjmują: bank krajowy, galic. bank 
kredytowy, towarzystwo zaliczkowo we Lwowie i kan- 
celarja adwokata dra Tilla we Lwowie ulica Jagielloń
ska 1. 2.

Sprawozdanie K asow e Stowarzyszenia poczt- 
mutrzów, pocztekspedjentów i pocztekspedytorów Ga
licji, Bukowiny i W. Ks. Krakowskie za miesiąc maj 
1887. Ogólny przychód kasowy 13.822 17 zł., ogólny 
rozchód 13 822 17 zł., obrót 27.64434 zł.

Rohatyn l i  czerwca 1887.
M arju  Wysocka, Kowalewski.

rachmistrzyni.

Z Izby sądowej.
Lipsk 14. czerwca.

(Proces o zdradę stanu).
(A . B .) Dziś, w drogim dniu rozprawy, podjęto 

ponowne przesłuchanie oskarżonyoh, przyczem trybu
nał naprowadzał już rozmaite szczegóły ze śledztwa, 
wrzekomo ich obciążające. Owoż pierwszy K ó c h l i n  
nie zaprzecza wcale, że czytywał inkryminowane pi- 
e ma i broszury, twierdzi jednak równie stanowczo, 
jak wczoraj, że nieprawdą jest, jakoby wspomniane 
w akcie oskarżenia cele „Ligi- były mu znane. Zda
niem jego, odebranie obudwu prowineyj przez Francję, 
nastąpić może także w drodze pokojowej a miano
wicie: bądź to po śmierci ces. Wilhelma, gdy dzi
siejsze państwo niemieckie rozleci się na dawne 
udzielne prowincje, poczem Alzacja i Louryngja po
wrócą do Francji; bądź tei w razie jakichś kłopotów 
pieniężnych mogłyby Niemcy o a p r z e d a ć  Francji 
obie prowincje zabrane. Korzystną jako dla oskaiźonego 
o K a z a ła  się opinja władzy administracyjnej u KocLli- 
nie, Według niej, nie brał on żadnego udziału w ży
ciu politycznem i był tylko w gronie swej rodziny 
zawsze czynnym. — O oskarż. B l e e h u  skonstato
wano, że dał na pomnik dla fitambetty 10.000 fr., 
na założenie dziennika Republigue Franc. 20.000 fr. 
a na założenie pisma Fetit Prane. 10.000 fr. Ze
znania reszty "skarżonych nie zawierają ani nic no

wego, ani bardziej zajmującego. Zapewniali zgodnym 
chórem, że o wrogich dl? Niemiec celach „Ligi- 
zgoła nawet nic nie przeczuwali a co najmniej już 
marzyli o oderwaniu Alzacji od monarchji. Jeden 
z nich, F r e u n a ,  u którego znaleziono dwa medale 
„Ligi- , tłumaczył się, że nabył je do zbiorą numi
zmatycznego, jako amator tych rzeczy. W ogóle ani 
prokuratora, ani trybunał nie mają w rękach deść 
ollnych dowodów winy przeciw podsądnym i cały tok 
dotychczasowej rozprawy, przemawia za opinją wielu, 
którzy w niniejszym procesie upatrują poprostu ten
dencję Bismarka, aby per fas et nc fas  zkondemno- 
wać kilku bardziej skompromitowanych Alzatczyków i 
w ten sposób mieć na przyszłość dobry pretekst dla 
Europy, gdy zacznie stosować w tych prowincjach 
jakieś represalja drakońskie.... (Tc samo przekonanie 
wyraziliśmy już w artykule wstępnym wczorajszego 
Dziennika. Trz. Red-)- _____________________

Gospodarstwo, przemysł i hanem
A n s t r j a  i  K n i n - n j a ,  „Pol. Corr.“ zamieszcza 

inspirowaną przez rząd rumuński korespondencję z Buka
resztu w której douosi, iż komisja wyznaczona dla wypraco
wania pozycyj taryfowych ukończył* już swoją pracę. 
E laborat potwierdzony przez radę ministrów odesłany zo
sta ł do W iednia. D la uniknięcia wszelkiej przedwczesnej 
krytyki postanowiono zachować co do wszystkich szczegó
łów najściślejszą tajemnicę. Mimo to wyraża już teraz 
„Pol. Corr.“ zapatrywanie, że trudno się spodziewać, aby 
rząd austrjacki przyjął propozycje niemieckie w n ie
zmienionej formie.

W y k a z  l > s t ó a  z a s t a w n y c h  gal. tow. kred 
ziemskiego, wylosowanych na dniu 14. czerwca 188'< r.

^Dokończenie).
L isty  zastawne 5 prc.

Serja K  262 34F 676.
Serja III. 203 253 312 433 44C 483 737 7 45 7*8 

1066 1116 1219 1705 1968 1977 2115 2248 2271 2624 2836
2865 2950 3211 3468 3747 4395 4402 4854 5409 5503 5676
5749 5751 6166 6191 6210 6228 6236 6310 6343 6344 6498
6632 6732 7167 7547 8054 80.j8 8072 o075,

Serja IV  7i 117 231 648 789 904 911 927 1145 1284 
1354 1506 1606 1823 2078.

S e r a  V. 60 152 302 319 453 863 881 1148 1346 1420 
1497 1740 2546 2675 2705 2722 3935 3110 3433 3451 5623
367;' 3720 4803 3843 3879 3889 3890 4099 4151 4357 4368
4447 4420 4627 4669 4770.

I  isty zastawne 5-prc. 37-letnie.
Serja I. 188 713.
Serja II. 123 10 5 1164 2365 2390 2736 3666 3669 

4C75.
Serja III . 2592 2982 3067 3149 3444 4083 5014 5233 

5393 5683 5786 6351 7315 7513 8086 8949 90o5 9579 9945 
10292 1066C 11513 11829 12034 12102 12390 12526 12619
12735 13004 13447 14704 15998 16253 16393 16435 16997
17382 17474 17478 17633 17777 17681 17802 17818 18098
18193 18304 18323 18656 18672 18727 18926 19076 19254
19313 20078 20660 20710 21279 21396 23437 23578 23803
24055 24128.

Serja IV. 176 884 1845 2757 2780 3593 3611 4223 
4271 4319 4378 4690 4708 4923 0467 o622.

Serja V. 135 357 952 1268 1973 2450 2714 2988 3208 
3294 4606 4738 4839 4846 5241 5370 5396 5514 6262 6321 
6769 7801 8'.74 8226 8495 8.134 9659 10109 10724 10793 
11106 11414 11662 12411 12620 1272S 12787 13190 13994 
14341 14372 15102 153a8 15585 15742 15749 16153 16380 
17168 17160.

Przegląd polityczny,
* Wiener Ztg. ogłasza uslawę o zmianie po

stępowania egzekucyjnego, c dalszom zasystowaniu 
instytucji sądu przysięgłych w Cattaro, wreszcie 
ustawę, określającą wiek minimalny uczniów, przyj
mowanych do gimnazjów.

* Z W iednia donoszą, że dep. Lienbacher 
mówiąc ze swoimi zwolennikami politycznymi o 
adresach, jakiemi cenuraliści oosyłają ks. onata 
Karla za to, że w izbie panów głosował za wnio
skiem Schmerlinga, oświadczył: Według mego 
najgłębszego przekonania wniosek Schmerlinga jest 
całkiem słuszny, cokolwiek przeciw niemu mówią 
Słowianie i ich zwolennicy; Dla człowieka uczci
wego, który choć cokolwiek naród swój poważa, 
niema nic zelżywszego, jak pomagrć tym, którzy 
jego narodowi szkodzą i pomagać im w walce 
przeciw swojej braci. Niemiec, który wniosek 
Schmerlinga Ła niemający racji uważa, może to 
co najwięcej biernem zachowaniem się, ale nie ja 
wnym atakiem manifestować. Bierność taka uie 
byłaby u Niemca wojowaniem narodowo - polity
cznem i nie zgrzeszyłaby też przeciw religji kato
lickiej, która przecie i słowiańskich duchownych 
nie powstrzymuje od trzymania z narodem, i to 
tak dalece, że oni owszem w calem słowa tego 
znaczeniu prowadzą politykę słowiańską. Okólnik 
językowy Prażaka z d. 23. września z. r. jest cięż
ką szmdą dla narodu niemieckiego jak i dla pań
stwa, które przecie taksamo ma prawo posiadać 
swój niemiecki ięzyk państwowy, jak każdy czło
wiek swój język.

* Poseł K r o n a w e t t e r  powziął stanowczy 
zamiar złożenia mandatu do rady państwa. Dnia 
25. b. m. ma się odbyć zgromadzenie wyborców, 
na którem dr. Kronawetter rozstanie się. ze swymi 
wyborcami.

Z Berna donoszą, że minister oświaty wez
wał morawską radę szkolną do wypracowania pla
nu systematycznej nauki języka niemieckiego w sło
wiańskich szkołach średnich. Rada szkolna ma 
zwołać ankietę z wybitnych ludzi fachowych, któ
rzy wypracują plan rzeczony.

* V. edług Fremdenblattu sprawa rokowań 
z Kuinunją dla zawarcia konwencji handlowej nie

J L il6w, z Łtfoy hfthdlow pj
dnia 17. czerwca 1887.

fc* Lem tn*A^«*o*o
CoL-J K*™1* Ludwik* po 3f0 sir. m. Ł
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Iułl.jinala*eyjn0 galic. 5*Vn m. » •
kom unalne Banka kraj. fi% ar. a. I. ein. » 
Puijrc*kji kraj. s  r. 1873 6*/, w. a, ,
*uły» rka .  n 1883 4 1 /»•/* W. a.
n Ł o * y .

Krakowa . . . . . .»  .............................
Thikat bolenderaU •
Dukat cc*Arikl # ,Kipolftoudar * * * # , ’
f*óHinperi“ł . ,
ku Lei ros/jakl arebrnj * f • .

, ► papierowymurrk nleiuicekirh

płac^ łą d ą h

207 — 
224 — 
286 — 
215 —

210 — 
227 — 
290 —  
220 -

1*9 60 
108 86 
D6 — 

100 80 
96 50 

lOO 80 
W 60 
99 _  
9 f _

100 60 
103 26 
97 —  

101 80 
96 50 

101 80 
93 50 

100 — 
93 —

47 — 
41 —

50 — 
U  —

104 40 
100
103 50 
94 50

105 —  
101
105 50
96 50

16 50 
28 50

18 50
81 _

5 88 
5 98 

10 02 
10 S6 
l  54 
1 13 

61 70

5 98
6 08 

10 12 
10 48
1 64 
1 16 

62 40

g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

W i e d e ń ,  dni-, 17. czerw ca 1887 r.
(k«a*. m — po południu).

kkeju Aip»j>ik.ie Towarr.yHtwa gorm etesu
„ węgiorikie bankti kredytowego . .
„ Banku anglo-austrjacklego . . . .
m Unionbanku . . . . . . .
„ kolei Karola Ludwika
m kolei p ó łn o c n e j ........................................
„ kolei południowej (Lombardy) • •
a kolei Alfoldzkiej . . . . .
w kolei państwowej . . .  .
a kolei Lwow-O&ernlewieoklej
w kolei wę^iersko-północno-wtchodnlej.

Los; komunalne w iedeńskie .  . . •
Akcje Towarzystwa tureckiego Kartfdu tjdoulu -
Galicyjskie obligacjo indem nlsaeyjae . •
Akcje kolei północuo-aaehod. (lit. B. Slbeihal). 
Losy regulacji Ci ay. . . . . . .
Akcje Banku dla krajów koronnych «
Renta węgierska złota 4 proe. . . . .
Akcje Bankverolnu.........................................................
Rosyjski m bel p a p i e r o w y .......................................
Losy premjowane w ęgiersk ie.......................................
Akcje kredytowe .........................................................
Akcje kolei Karola Lu d wi ka . . . . .
Akcje kolei południowej................................................
Nnpulrondory . . . . . . .

Berlin, dnia 16. czerw ca 1687 r. 
(godc. K m in. 85 po pełudnin).

Rosyjski rubel papierowy .  ,
Akcje anstrjackie kredytowe • • .
Akcje kolei Karola Ludwi ka . . . . .
Austrjackle b a n k n o t y ...............................................
Akcje kolei południowej (Lomhardy) .
Kosylska potyczka wschodnia . . . .

dzisie j
szo

z dnia  
poprsed.

16 25 16 25
286 5F 286 60
106 — 105 —
211 76 211 25
207 26 207 5h
269 50 269 —

87 — 87 50
182 — 182 —
226 50 828 -
825 - 226 —
166 — 166 60
126 50 128 25

—  — _ _  __

104 76 104 50
168 — 168 —
183 — 123 80
229 75 281 —
161 87 102 82
M  50 94 25

1 14 1 14
122 — 122 85
288 80 234 40

10 04 -----------

183 —
466 - ------------

83 - -----------

160 60 ----
143 80 _  __

66 60 ----

d o c i ą g i  k o l e j o w e
ze Lwowa odehod/ą podług zegaru lwowsk e

041. Czerwca 1887 r.
Do L w ow a p r z y c h o d z ą :

Pociąg
po.spie-

szny

Pociąg
osobo

w y

P ociąg
rnięsza-

ny

P o-ląg
k u rje r-

ski

Z Krakowa .
Z Podw oloczysk .
Z Podwołoczyuk n* Podzam cze 
Z C zorniowieo
Z Chyro^a, Stryja> s u n i8iawo- 

wa, H usiatyuai Ł aw ocznego  
Z Chyrowa, Stryj* [ Ław ocznego  
Z C kyrow a, ^t*u t«ławowa.

Stryja i Haaiatyna 
Z Zimnej wody (poc lok<j

5 * 5 0
1 0 * 2 4
1 0 * 1 0
io*oa

9 * 2 7  
8 *05 ) a 
2 *2S ) B 
3 * 3 5 ) fc

1*3 5
8.69

4*35
8.84

11*35
8-50
3*19
8-30

3-58
2*15

Z e Lwowa o d c h o d z ą  *.
Do Krakowa 
Do Podw eloczyak  
Do Fodw ołoczysk z Podzam cza  
Do C zerniowleo .
Do Chyrowa, Stryj*, StaHisła- 

wowa,_Bnezac*a j H usiaiyna  
Do Stryjt,C hyrow aiŁ aw oczn ego  
Do Stryja i L aw «cznego  
Do Zim nej w ody (p0c. lok.)

1 0 * 4 4
6-10
6*22
6*20

4* 1 0
1 0 * 2 5 )  a  
l t ‘5 5 )  
1 1 * 0 6 )  pl

11*47
7 * 2 0

6*30
7*56

4*50
12*38

1*08
12*22

2 25 
4.08

Przych. do S tanisław ow a:
i Ze Lw ow a 9-34 « ■ » « )» 5 * 2 0

Odch. ze Stanisławowa:
) S

9-35)£Do Lw ow a . . . . . | 6 * 3 6 9 * 2 9

znajduje się bynajmniej w stadjum pomyślnem 
Opozycja w RumuLji powołuje się na to iż pomi
mo wojny cłowej wywoź zboże i bydł? nie zmniej
szył się, skutgiem czego rząd rumuński nie powi
nien spieszyć się z ustępstwanf na rzecz Austro- 
Węgicr

* Z Zagrzebia donoszą, że dotąd wybrano do 
sejmu 82 stronników partji narodowej, zaś 13 
członków stronnictwa opozycyjnego.

* Nc u oje Wremia donosi, iż mieszczanin 
Gawryłow, który uczynił zamach na życie guberna
tora astrachańskiego Zejmerna, oddany został pod 
sad wojenny.

* W sprawie tajemnego wywozu koni z Ro
sji zł granicę, fyarsz. Dn. donosi, co następuje : 
„Rewizor departamentu celnego, rz. r. st. Rogal- 
Kanura, wysłany do kraju przywiślańskiego, wy
krył, iż konie wywożą się zagranicę głównie zgu- 
bernji płockiej i suwalskiej i że obecnie żydzi, 
zamieszkali na pograniczu pomienionych gubejnij. 
zajmują się tajemnym wywozem koni. N a d t o  
s t w i e r d z o n o ,  i ż  p e w n e  o s o b y ,  p r z e j e 
c h a w s z y  p r a w n i t  g r a n i c ę  d o f c r e m i  
k o ń m i ,  p o w r a c a j ą  l i  o h e m  i. Celem uchy
lenia podobnych nadużyć, komory celne otrzymał} 
rozporządzenie, aby właściciele koni, z pasażerami 
lub towarami przechodzący granicę, składali 
kaucje w kwocie dorównywająeej cztery razy war
tości koni, których szczegółowy opis wiuien być 
dokonany dla poTównaa: a p^zy powrocie. Jedno
cześnie przedsięwzięte zostały środki, aby straż 
pograniczna wiea/iała c ilości bydła i koni, które 
posiadEiją mieszkańcy pograniczni.

* Donoszą z Petersburga pod datą 14. czerw.: 
Na wyraźne polecenie caia zarządziło ministerstwo 
wojny natychmiastowe utworzenie kadrów dla pię
ciu n^wy^h pułków kozackich wzdłuż chińskiej gra
nicy. Każdy nowo utworzyć się mający pułk koza
cki ma się skłaaać z dwóch sotni kozaków kon
nych, dwóch sotni piechoty, z czterech dział arty- 
lerji górskiej i oddziału saperów. Potrzebnych do 
otworzenia kadrów oficerów i podoficerów dostar
czyć mają dla 5 pułków, pułki Kozaków dońskich, 
dla jednego pułk kozaków kubańskich, dla ostat
niego zaś pułk kozaków zTerek. Każdy z kozaków 
otrzyma oewną ilość ziem i, ziarna na zasiewy i 
zwierząt domowych.

* Ag. Havasa oświadcza, iż doniesienie o rze
komym zakazie odbywanie modlitw za cara i o 
zbudzeniu rosyjskich pomników na grobach pod 
Plewną ją S  czystem zmyśleniem.

* Z Berlina donoszą, że Bismark miał przed
wczoraj po południu posłuchanie u cesarza, po
czem odjechał io  Friedrichsruhe.

Rada związkowa przyjęła projekt ustawy o 
przedłużeniu na rok jeden małego stanu oblężenia 
w Lipsku i jego okolicy.

* Parlament niemiecki uchwalił w drugiem 
czytaniu przedłożenie o podatku od cukru. Rów
nież uchwalił parlament po oży wionej rozprawie, 
krytykowane przez Windthorsta przedłożenie w 
sprawie burmistrzów w Alzacji i Lotaryngji, dalej 
uchwalił projekt ustawy w sprawie zastosowania 
ustaw państwowych w formie zmienionej do spraw 
krajowych Alzacji i Lotaryngji. Dzisiaj odbędzie się 
trzecie czytanie kilku przedłożeń.

* Cesarz Wilhelm wstał onegdaj do obiadu z 
łóżka i pracował do kwadrans nn dziesiątą wie
czór, poczem udawszy się ua spoczynek, spał z 
przerwami dobrze. Katar zmniejszył się, zresztą 
zaś nie zaszła w siame zdrowia cesarza żadna 
zmiaua ważniejsza. Książę Wilhelm odjechał przed
wczoraj przed południom do Londynu

* W lipskim procesie o zdradę stanu zanoń- 
czono wywody. Ogłoszenie wyroku nastąpi dziś 
w południe.

* Izba belg. przystępując do ponownych rozpraw 
nad ustawą wujskową, odrzuciła projekt przeciwny 
Ke]lera o zatrzymanie ustawy z 1872 r. Dalszj 
ciąg rozpraw odbędzie się w sobotę.

* Poseł serbski w Petersburgu, pułkownik 
Gruicz, zostai' mianowany ministrem wojny.

* Przyspieszony powrót do Berlina ambasado
ra rosyjskiego Szuwałowa uważanym jest jako sym
ptom wielce pokojowy i aow',d ponownego zDliże- 
nia się między Niemcami i Rosją.

* Z Sofji donoszą: Ma to wielkie znaczen.e, 
że sobranje zwołuje prezydent z własnej inicjaty
wy bez udziału rządu, który zatem nie bierze na 
siebie odpowiedzialności, lecz ani może. ani chce 
sprzęci :vić się. Większość posłów sobranja jest ze 
politykę zwłoki i wyczekiwania. Nie można atoli 
zaręczać czy stronnictwo czynu nie przemoże i 
sobranje nie narzuci iejencji faktów dokonanych.

* Izba francuska odrzuciła wniosek Steenac- 
kera, żądający wezwania komisji do zdania sprawy 
w kwestji wprowadzenia taksy od cudzoziemców, 
Rouvier, zbijając wniosek, ostrzegał prze u wypo
wiadaniem słów, któreby mogły rzucić cień m  sto
sunki zewnętrzne państwa.

* Fol. Cor. dowiaduje się z poważnej strony, 
że we francuskich sferach politycznych zaczynają 
się zastanawiać nad ewentualnością ustąpienia Gre- 
yy ego i nad wyborem następcy Na razie dwie 
osobistości występują na pierwszy plan : Freycinet 
i Ferry. Zapewniają, że ten ostatni porozumiewał 
się już w tej sprawi.! z trzema frakcjami senatu, 
które się przyczyniły do usunięcia Boulangera, tu
dzież z członkami prawicy. Naturalnie, ż< sprawa

* Biuro Reutera donosi, iż 9 b. m podnio
sło około 500 żołnierzy garnizonu w Heracie ro
kosz, zostali jednak przez lojalne wojska pokonani, 
przyczem utracili około 50 ludzi. Przywódcę roko
szu odstawiono do Kabulu. Oddział wojska wierne
go utracił 30 ludzi.

jeszcze nie zupełnie dojrzała, ale w każdym razie 
jest ona przedmiotem dyskusji.

* Z Kalkuty donoszą, że zapewne przed 23. 
b. m., zanim się zacznie lamazan, przyjdz.e w Af
ganistanie do rozstrzygających wypadków. Laraw&iw 
w arodze do Kabulu została obrabowaną, a bra
tanka gubernatora Eanaaharu uprowadzono. Emir 
ściągnął pod Kudehar 900 nowych rekrutów. Emir 
będzie zmuszony przejść do zaczepnego działania, 
gdyż powstańcy fortyfikują się, siedzą spokojnie i 
podatków nikt nie płaci. Emir jest tak znienawi
dzony, że Anglja zgoła nie inoże pomagać mu, 
żeby przeciw sobie całego fanatyzmu Afganów nie 
"wrócić Nie może ulegać wątpliwości, że zajęcie 
Eerki przez ńos,ę jest etapą do bliskiego zajęcia 
Badakszanu i Heratu.

U W AG A  : Godainy ozu acione prubem i liczbam i ozuaesają  porę 
nocuą od godziny 6toJ w ieczór do 5 ’59 m, rano.

Przewodnik po Lwowie.

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLINSKIOH 
od godziny ]0-tęj do 1-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią
tek. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej : wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
wstęp wolny.

MlTZEUM IM /ENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny.

NIEUSTAJĄCA WYSTAWń sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie
dzielę i święta 15 ct.

BTBLJOTEKA UNIWERSYTECKA, codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalnych.

GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu.

Teiegramy „Dziennika Folskiego.”
Budapeszt 17. czerwca Tester Lloyd, któyy 

zdawał się ignorować przesilenie serbskie o d 
d w ó c h  d n i  p o c z y n a  b y ć  b a r d z o  n i e 
s p o k o j n y .  Wskazuje on na agitacje rosyjskie 
w Galicji (troszkę co prawda za poźno) i ostrzega 
Serbję przed Rosją, która praguie zniszczenia jej 
niezależności. Najciekawsze są jednak odkrycia, 
które poczynił Festęr Llyod  w sprawie agitacji 
Fans’iawistów wśroć Słowian austrjackich.

(Gayby azieni i polskie nie były tal skropu- 
latme konfiskowane, byłby się Tester Lloyd  pię- 
azej dowiedział o tern a z nim rząd.

O .azuje się przeto, że prokuratorje działając 
Py myśli instrukcji co do konfiskowania, przyczy
niły się ao powodzenia akcji panslawistycznej. 
Czy nie możnaby w obec nich zastosować jakich 
§§.?. W każdym razie cieszy nas, że i półnrzę- 
dowcy miewają lucida interval!u. Prz. Red.).

P-aga 16. czerwca. Dziś przybyło 200 Cze- 
cii ów z Ameryki. Przy wjeździe na dworzec ro 
zległa się pieśń „Kde pomow- i grzmiące okrzyki 
;,Slavau. Burmistrz przywitał przybywających, sła
wiąc ich jakc pielgrzymów do złotej Pragi, którzy 
j*k się wyraził, nie zapomnieli o swojej starej 
ojczyźnie, ale pozostali wiernymi jej „Czechami.- 
W podobny sposób powitani oni zostali przez in
nych reprezentantów miasta i stowarzyszeń. Damy 
o.darzy y ich obficie kwiatami. Z dworca udał 
się pochód wśród tłumów, wznosząc} ch okrzyki 
„ S łm i- do sali gimnastycznej. Wszystkie powozy 
ubrane były w awiaty, choi ągwie i girlandy.

Berlin 16. czerwca. Jako powód nowego 
zwrotu rzeczy w Belgradzie uważa K re w  Ztg. 
zachwianie się zaufania króla M i l a n a  do obec
nych stosunków, z jakiej jednak przyczyny, dzien
nik ten nie mówi.

Berku 16. czerwca. Odjazd cesarza do Ems 
nastąpi z końcem czerwca.

lageblatt dowiaduje się z Paryża, że G r e v y  
jest zmęczony iządami i zamierza usunąć się w 
jesieni do życia prywatnego, a to ze względów 
osobistych i politycznych.

Kolunja 10. czerwca. Kó'n. Ztg. donosi, iż 
rząd rosyjski przedsięwziął k-oki celem wspólnej 
akcji mocarstw w uwestji bułgarskiej. W jednej z 
not oświadcza Rosja, iż nie uznaje ani rejencji ani 
ministerstwa i żąda m anowama przez Porte pro
wizorycznego rejenta, który objąwszy rzad" powo- 
v •» n0we m *n>"terstwo, rozpisał wybory i umo

żliwił prawny wybór księcia W londyńskich ko
łach politycznych są tego zdania iż Bułgarzy tal- 
długo nie zgodną się na ustanowienie rejenta pro
wizorycznego, dopóki me będzie zran> kandydat na 
tę godność.

, r®ru ĉ*®̂ a  16- czerwca. Dziefiniki wychodzące 
w Metz donoszą, ze 79 b u r mistkZÓw łotaryńskich 
zastąpionych zostanie wkrótce przez urzędników 
pruskich.

Sofja 16. czerwca. Tutejsze ciało dyijloma- 
tyczn i postanowiło nie brać udział i w otwarciu 
wielkiego sobm n* w Tirnowie.

Czerntowcb 16. czerwca. Z Jass Lad^szła tu 
wiadomość o olbrzymim pożarte w  Butuszanach. 
Oałe miasto ma stać w płomieniach.

W ie a e a  lę czerwsa Główna wygrana wib4eń*kWo 
n ! 8Wjr8261 "^r X * ^  r l f  “r" ,erbski^  i<-iów

Wtodet 17. czerwca. Z Petersburga donoszą: 
Siąpiło Ju.̂  ogłoszenie przepisów o użyciu cza- 

sowem papieru stemplowego zwjezajnego i akto- 
wego, oraz marek cen dawniejszych z nadpłatą do 
cen podwyższonych.

P r z y j e o h a d  d o  l i w o w n
d.iia 17. czerwca 1887 r 

H t j LiL jŻOUZA. F. hr. FredroWa, 7 Podlisez. 
Isoworny, z Mikołajowie. M. Sarnecka, z Turynki. 
Kęplicz, z Myszkowa. T. bielanowski, z Kozłowa.

H O IL L  fRA NCUSK I. M. Rogaliński, z Kraku 
S. Bogdanowicz, z Wybranówki. M. Rosenstock, ze 8  
łatu. 1. CieńsLi, z Okna. F . Cicński, z Drohiczówki. 
Randid, z Rosji. I Haschek, z W iednia. F . Ranie] 
z Paryia. L. Pfeifferer, z W iednia.

H OTEL EU RO PEJSKI. A. Głogowski, z B .jańca 
Haller, z Krakowa. B. Rooz, 7. W iednia. S. Kom 
z Kałusza. Z Morser, z W iednia. P. Lomor 
O acu. Z. Stinbeck, z W iednia.

Podziękowanie.
Z* dokon.iui-i .-z-zęśliwie nader truduej 0 | 

racji n a  ciężko ctiorej ło n ie  mojej, składam W 
p. n r . Ziębickicmu fińłoii-zy), Wn u p. dr Festi 
burgowi i Winu p. J itju 5owi z S o k a lr  za i  

p e łn ą  p o św ię c e n ia  pr». ę u«js rdeczniejsze dzię 
Wdzięczny do zgonu 

J u r  K o z a k ie w ic z , z dziećmi.

TEATR ER. SKARBKA.

W REZERWIE
kom dja w 3. aktach pp. Wit. Tra. i A. Wa.

O 8 O B 

P an i Kokosz rska . . , 
Sabina, jej synowa . . , 
Emma, je j pasierbica . 
Kazimira Rnstanowska 
Stanisław  Czarnowiejski 
T erm lian Grzyoek, prof. 
Teodor Je lsk i . . . . 
Bińcia, służąca . . . , 
Grzegorz, lckaj . . . ,

Y:
> Aszperger 
. Cichocka 
. Pysznik 

Stachowicz 
Kierowski 
Pasikowski 
Walewski 
Piasecka 
Wojdałowicz

Rzecz dzieje się na wsi za naszych czasów.
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Najlepiej
prenumerować

„ N e u e  f i  e i e  P r e s s e “
dla Lwowa, j rzez b i u r u  d z i e n n i k ó w
przy u liey ’ Karola Ludwika 1. 21 ; płaci 
się tam :

miesięcznie . . . 2 zł. 40 e t . 

kw artalnie . . . 7 zł. — et. 
bez jakichkolwiek dalszych kosztów i o- 
trzymuje 2  r a z y  codziennie, mianowicie 
rano między wpół do 7. a 8 numer P°" 
ranny, a wieczorny między wpół do -5. a 6. 
punktualnie i f r a n c o  ao domu. A bona
ment może się zaczynać od któregokoL 
wiek dnia. i ł n '-

Kto potrzebuje
protekcji, poparcia lub przeprowadzenia 
jak iejś sprawy szy interesu w v\ieduiu 
nawet w najtrudniejszych wypadkach, 
zechce sic zgłosić po polska luj fruneu°ku 
do S . J / C h f c W - e s ,  W ien, V. Riidiger- 

gasse 11- 623

A | | V |  środek specjalny 
" M j r  * |  przeciw czerwo

ności nosa. Robi ou „akowy 
naturalnie białym. Flakon 

j  *80, pocztą 1*90 . 
^Apteka Wailzelle 13, Wien.
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M a j ą t e k  z ie m s k i,,
w Tarnopolskiem, bezpośraduio przy 
kolei, n»jlepszej {jleby pszennej 
z łąkami 1000 morgów wraz z pro
pinacją na sprzedaż za cenę 160.000. 
Banku pozoBtaj* 79.000. blizsze 
szczegóły u adwokata dra. T ■ 11 a 
we Lwowie, ulic? Jagiellońska, 1. 2.

A—■—i I

\lr^=l
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Uniwersalne pługi, całe z żelaza i siali,

franco
stacja

o wicie trwalsze od takiehże prugów z trzasłam i i kółkami drewnianenii, 
dostarczają po następują.:y.n tanich cenach: 1314

Do 3— 7“ zagłębienia, waga około 90 kilo zł. 34.— )
„ 4 -  8 “ „ |  „ 93 „ zł. Se. -  )
„ h 10“ „ ,  190 ,  zł. 3 8 . -  )

Bez rozcinacza jes t każdy pług o 2 zł. tańszy. Taczki transportowe 
dla zaszanowania drogi i pługów zł 6 .— Illustrow auc katalogi grati: franco

T T m ra th  i  S p . fabryka machin rolniczych Prag-Bubna.
G lonu ;/ bJcład dla Galicji: Lwa w. ul. Gródecka. 61, pod własną firmą K

*
■jS>' ^  ^  A  A  A  A  A  'A  A  A  A -

P A P I E R  R I G O L L O T 1
Mniilarda w arkuszach do Synap^mów —*

n r r j Ę r t  tu u  s z p i t a l i  w  pakyzo  
N ia b fd n y  w  ka idym  domu i  to p o d r fty

Wymagać podpia WTHAULZC 7 
należy 1 upowac m . i H

t

lko
P R a W B Z IW T

opntrzowy podpi
sem atram entem
CZEAWoAYM

jak  oboK na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

Sprsa- 
daje oię 

w e wszyst- 
kićh 

APTEKACH.
SKŁA& GLÓWNT:

1, Atenue Yictoria, PARYŻ.,

■ l i i i

Do : taniego malowania dachów blaszanych
i gontowych, bram, shtac-hM, parkanów, mostów, budynków
drewnianych i murowanych, tań sz y  Jak fa rby  OlejDO

Patentowany lakier na dachy
c z e r w o n y ,  p o p i e l a t y  i  ż ó ł t y ,

dalej do konserwowania i zapuszczania drzewa budulcowego 
i do malowania dachów*

Teer drzewny, Maź pogazowa, 
Carbolineum, Szkło wodne (Wasscrglas), 

Antimerulion środek przeciw grzybom,

ia
(droździe do tejże, Cement, Gips, 

Szczotki i pendzłe do malowania
p o lecu  ta n i  j  j a k  w sz ę d z ie  144“

A lo jzy  U iikn e r, Lw ów
specjalny skład farb i artymłow gospodarczych

u l .  K a r o l a  L u d w i k a  1. 1 3 , (dawniej cukiernia Rutlendera).
Przy znaczniejszych robotach ja k : m alu»aniu dachów kościbl- 

njCh, synagog lub większych budynków, także |>rzy pokrywan u 
dachów , tekturą* polecam pewnjch i tanich robotników, udzielam 
■#sk, lkiej informacji i daję gwarancję za dobre wykończenie roboty.

Specjalne cenniki na żądanie gratis i franco.

Zduiiicgo suldckti ja to  magazyniera
poszukuje 1307

s k i a d  f c . r b  i  m a t « r j a ł ó w

Alojzego Hubnera
obeznani z farbami maj' % pierwszeństwo.

H e r b y  f a m i l i j n e .
fLaw i, l a l j y  dom ma takie. Sztucznie 
wykonane, pod g -a ra u ć ją  heialdycznie 
p raw d., ̂ e, Jo8ta*tBf wraz. z kroniką po 
10 marek A a r ą i  A f i k i ,  w  Z w l c k a u  

S a L i c a j t .  689

Płótna, stołową bieliznę 
i gotową bieliznę Ł

damska, męska i dziecinnai*' U/ ii A
w największym wybbrze

po  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  
p o l e c a  1 512

M.BEYER i Spółka
Skład fabryczny płócien, stoło

wej i gotowej bielizny
Lwów, ul. Karola Luuwika I. 1.

Stadniki
wyborowego rodzaju i każdego 
wieku, po cenaeb stałych, ze 
słynnej stadniny pełnej krwi 
Shorthorn w Olszowie, poleca 
Zarząd ekonomiczny hr. Renarda 
w S u c h y c h  ł o n a c h  pod W. 
Strzelcami (stacja kolei) w gór

nym Szlązku. su

!! Rząd ka sposobu ość!!
Z powoda wyjazdu ze Lwowa 1495

wybornie rentujący się interes jest pod bardzo 
przystępnemi w&runkami zaraz do nabycia.

Za stałem miesięczuem wynagrodzeniem
i prowizją ustanawia się stałe i porządne osoby każdego stanu w miejseueh dotąd 
nie zastąpionych, dla sprzedaży prawi ie dozwolonych p a ń s t w o w y c h  i premiowanych 
losów za spłatą w ratach miesięcznych. Oferty z podaniem dotychczasowego zajęcia

należy nadsyłać do 720

H i ¥

A J k  J f e U E l k

D o  k ą p i e l  i  i
w ą tro b ę  s in r r z a n n ą  ku l o  ze la - 
zu e  (Eisenkugelii), só l Latikiebiną 
i m o rs k ą , s ia rk ę  w  k a w a łk a c h

poleca : 1391 a

D r o g u e r j a

A lo jz e g o  H u b n e ra
Lwów, ulica Rarola Ludwika 1. 13, 

(dawniej cukiernia R otlhanderaj

Pfzewyliome w M n ,  i zapadu:
przez S u e z  sprowadzano

X I E R B A T Y
c ł i i i i s l s L i e ,
a nnaaow ieie: V* kil

Nr. u. , A ssam -Peeco-M andarin11 naj- zł. 
przedniejsza mieszanka arom. ;V— 

Nr. 1. j'aszu“ Perła chin. żółio-kw. 4 — 
Nr. a. „Juntojezan l'eclia,“ biało-kw. 4 
Nr. 3 „Nandżyu,“ czarna mocna .
Nr i.  „Souehongu mało narko1. . . Ć'8U 
Nr. 3. „C»ngo,“ fam ilijna dobra . . 2 — 

„Proszek iierbacianyu . . . .  1 no 
„W ysiewki, z najlep. herbat’ L70 
„3ouchong,“ najprzedniejsza 
w orygin. drewn skrzjmkach 4' — 

L Spuchong/ powyższa na wagę 3'60

O d  3 0  J u t  d o ś w i a d c z o n e .  
S e r w e r a  'j:jc ied .37- c z n e

MYDŁO DZIEGCIOWE
zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Europy

ze skutkiem na

wyrzuty skórne wszelkiego roa/a.a,
osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i p"soży,ne , 
wysepki, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie i(;\y 
nóg, łupież we włosach — B e r y t r a  m y d ło  tlz io ffc io w e  
zawiera 40 procent mazi drzewnej i różni się od wszystkich ; 
innych tego gatunku mydeł w handlu się znajdujących. —
Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać B e r g e r a  m y d ł a  d z ie g 

cio w eg o  i uważać na znaną markę ochronną.
N a  u p o rczy w e  cierpieryia naskóriye  używa się zamiast mydła dzieg

ciowego ze skutkiem

Bergera medycznego mydła dzlegciowo-siarczane&o
i wtedy należy żądać Bergera mydła siarezano-dziegciowego, albowiem za
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne.

Lagodniejszem mydłem dziegciowem na usunięcie p iec ry sto śc i p łc i, 
na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jakc doskonały środes koainetyo/.iiy do 
mycia i kąpieli w codziennem użyciu służy

B e rg e ra  g l i c e r /n o w e  m y d ło  d z ie g c io w e .
które zawiera 35 procent gliceryny i jest perfumowane.

Cena sztuki każdego gatunku 35 ent, wraz z broszurą. 714 a
Fabryka i główny skład w ysyłek:

A p te k a r z  G. H e li & V om p. w  O p a w ie .
Premiowane Lonorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie farmaceu

tycznej we W iedniu 1883.
E n  g ro s  d la  L w o w a :  u N. KarczewsK.ego, ulica Gródecka 1. 75; 

u pp. aptekarzy: P io tia  Mikolascha, Zygmunta Kuckera.
f o l  a e ta  u pp. aptekarzy: H. Blumeufelda, K. Krzyiaimwtkiego, 

Jakóoa Bsisera, L F rausnglasa, P. Geilhofera, J Piopesa ; w  1 u r n o p o iu  
u F. Jam rógie aicza, L F leisehm an.ia; w  B r o d a c h  u M K ulaka; 
w  S ta n is ła w o *  de  u J  Manury, A. Beilego i A. Amirowioza.

. .  SlflK Starli
dla sierót i lóbogieh 

w Drohowyżu, poczta i stac.a kolei „Ntlkołajów'’
sprzedają grabiarki „ T i g e r “  po 85 złe, w. a.

Nadto posiadają na składzie lub wykonują na zamówienia: 
wazy gospodarskie, pługi wszelkich systemów, wypelaoze, 
buraczarki, młynki, ulepszone warsztaty tkackie, naczynia 
z blachy dla małych i wielkich gospodarstw mlecznych, okucia 
do drzwi i okier. i t. p. narzędzia i przyrządy rolnicze 
i gospodarskie po możliwie nizkich cenach. 1508

Ostrzeżenie przeciw ponrablacLora.

1 1 ■ u le s  de

TAMAR 
I NO I EN 

GRILLON

Owofi przeczy.szczający, orzeźwiający
PHZ C W

Z A T W A R D Z E N IU
i słabościom  które m u tow arzyszą jako  t o . 
KRW A W N ICO M , ŻÓŁCI, B rakowi A PETY TU , 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d .

Ba* Jzc  przyjemny c.o zażyw ał ia ,- - n i-  zaw iira  
w  sobie 101 ej cząstki1 -d ra in ią ęp j, — bierze stp 
nie iA lenlaJąc w trick«ftr ani praywy-kniet an_ 
zatrudnień'codzieflnych.

h i ł ib ia a w  i i  « ■  » « u » »  naw ę. kobietona 
Drzemiennyim, położnicom, dzieciom i starcom . 
Spzcdaje u Ew i w szyatkicL bkfedu :h m ateryałńw  

aptecznych i w  aptekach.

P b r i s ,  E .  G H l l o n ,  2 7 , m c  R u i l l m t e & a .

Nr. fi. 
Nr. 7. 
Nr. 8.

Nr. 0.

p o le c a  h a n d e l 1444 b

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

H 1812

t! a r *

Asygnaty kasowe
z 30 dniowem wypowiedzeniem,

5J0 Asygnaty kasowe
z 90 dniowem wypowiedzeniem.

3 D 3 r r e l 5 ; c j a .  J k

N a  se i,« n  do-Oamam, p u n i w ,  p e d -  
w y in o iM K O  d a t  i  k t u M  a c 5a .a u  po
zniioLytfL e e a t a i i ,  anwryfcśitokn frabie phizgl 
d( 1 kartofel, Drugi «tałew« ftijo k , eiewhlki,
ddłetiw iełe dzwdaijfła^wwwłt 1 mepraeśeigujone 
i pow^eechhie leuctoc tpaĄMlti mfOOakme *,czue  1 k iesaiittsr*, pr/.ewaine i s t u l  , j a w . r  mocno 
z«>ońo»wftQ- kieraty d iiowc ■ patent, przyrządy 

do czyszczenia zdożł, lekkin* obro.em % zadŁiwiająco wielką działalnością, 
gdyż /.a jedaorazowem przepasz żenieni, zboże czyste zwyii, kamieni itp. 
a i.aknj do eprzediwania dostateczne, toż-sam - wezełkia riiwe-maszyny 
i uaizęjzia rolnicze, Sikawki najleisz-j  konstrukcji w wielkim wyborz . 
Części skłaoowe 1 reperacje po cenach-jak najtycitfoj u ióuo

J .  W Y C H E R A  ,
fabryka maszyn rolniezycn, Lwów; ul. Gródecka 1. 47

Drobne ogłoszenia.

P R Z E D A J Ę  PO CEKACH F A B R Y C Z N Y C H
Ghiffony, Shirtingi, Perkale, Dymy, Oxford,

Oalicot, Wasertuch „„
i wszystkie wyroby bawełniane z fabryki

B E N E D Y K T A  S C H R O L L A  i  S Y N A

handel płócien i bielizny

J  l l l  B 1 E D L I  w e  Ł W O W I R

D o n i e s i e n i a  rozmaite.  |C e™tty;
p o  1  ‘ /a e e u ta  o d  w y r a z u .

W r e a l n o ś c i a c l i  pod liczbą porząd
kowi, 22 i 24 pr*y ulicy Łyczakow
skiej o dużych podwórzach z rosuącemi 

drzewami, obok dużych ogrodów, są różne 
pomieszkania od jednego do trzech pokoi 
z kuchniami do wynajęcia. 230

dywany, chodniki, linofebm, 
gurty i obicia powozowe, poleca ajta- 

niej St. Wyszyńska, Lwów, Ormiańska 26.

Pa s y  l i t e  p o l s k i e  w różuyc.i cenach 
mamy obecnie na ukłauzie, jak  lów- 

nież m a c e r j e  n a  c L n r ą r w i e  «i* ■ 
L o r a c y j n e  we wszystkich kolo. ach. 
S t ik C h le w lc z  d  A b r y s o w s k i  we 
Lwowie, Rynek 1. 32. 225

C, k .  o l i c e r .  urzędnik techni- 
ny i agronomiczny oraz literat, la t 

45, prosi w im ieniu hum am tarności o po
sadę urzędniczą, lub jakiekolwiek zajęcie.

B-o n a  f r a n c u s k a  poszukuj u obo
wiązku. Wiadomość w biurze wywia- 

dowczem J . Poliiiskiego, ulica Karola 
Ludwika 1. 5.

o t a r j n s z  w Szezel u , poszukujeN k o n c y p i e n t a ,  stahs ałoinego, wro
bionego w sporządzaniu i i za.atw iaaiu 
aktów spadkowych lab ooznajomionego 
dokładnie /, praktyką s p o f n ą j^ ^ ^ ^ 2 2 4

D o  s p r z e d a n i a
tatelki taracotowe

ptaWi" ka darmo 
dŁ sieni; klai iry 

^o rusztowania,, 2 pom p •!, fe jstere ise^ . 
Ulica Kraszewskiego 23. . 222

f o k a m i  m a ł e j  ( d 1n| j n e c i i a n k -  
i t m k u j e  z i e

s.'a( wuldomośe 
w A im in istracji „Dziennik^ i Polskiego."
p m y n o v i  ,n y  f i l  n i  n d y t o r  2 11-
J l  le tn ią  praktyką pocątJw i telegra
ficzną poszukuje R dm inisttah;1. Tenże jest 
kam-j onowany. Łaskawe .  głosze.ua pod 
lit. G . U. Administracja „B.'-lennika P o l
skiego."

Mieszkania i sklepy.
do 1 c e n c ie  od w y ra z u .

p o m i- .u z k a u ie
T  cia. U lica Teati

meblami 
tyńska 1. 13.

do naję-
227

4 T  A  ł  pokoje z przynależnościami. 
I O ,  Z j  I  Ul. Kraszewskiego 23.

Do  w y n a j ę c i a  w 4“mu P0(̂  I- 
ulica Wałów? na S-jneni piętrze dwa 

‘ aże frontowe pokoje .aw alerskie i dwa 
bokoje z kuchn.ą. B’1®8*®! wiadomości 
Udzieli właściciel domu tąnf^e. 2ó8

1V„  A k « 4 ® J ? * « k «  1. » » .  De
w  najęcia od 1. Lipoa o. r. ró in t świeżo 

bdnowione pomieszkania.

■ ^ J l ie a

. 1  2 0 , 3  -cit piętro, 5 pokoji,
.  kuchnia z przedpokojem, piwnica i 

« rych do wynajęujj, od 15. l r  ca

j ^ y n e f c

Ni  s k i e p y  ró inL lokale 
pod 1. 22 ul. Retmańska

w k . m h i n c y  
. . . _______________ d u  w y n a j ę c i a

od 1 sierpnia 1887. B liżsiy. b wyja.iuicii 
udziela Maryno wski ul. Jagieł! o ii k 1. 

piętro.

Wyilawen i redaktoi odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i o k i . Papier z fabryki czerlańskie1 Z  D r u k a r n i  „ D z ie n n i k a  P o l s k ie g o *  p o d  t r ą d o m  t  a  n  a  M i t t i g a .


